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C.O.P. nie krzywdzi Wielkopolski 


gać wątpliwości, że Centralny Okręg|kół tych zakładów powstawać bowiem 
Przemysłowy stał się już dla prywatnej |mogą i powstają rzemiosła i przemysły 


Poznań, 9. 12. 

(abc) Prezes Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu, Stefan Kała- 
majski, przemawiając pod koniec kilko 
dniowej wycieczki przedstawicieli sfer 
życia gospodarczego i prasy do Central 
nego Okręgu Przemysłowego, zwrócił 
się do gospodarza wycieczki, wicepre- 
miera inż. E. Kwiatkowskiego. z takimi 
mniej więcej słowami: „Składam hołd 
Panu  Wioepremierowi i Ministrowi 
Skarbu oraz Rządowi Rzeczypospolitej 
w obliczu dzieła, którego dokonano, i 
którego część w czasie parodniowego na 
szego objazdu mieliśmy możność zoba- 
czyć.” 

W słowach tych tkwił dowód naj- 
wyższego uznania dla wicepremiera i 
rządu, wywołanego bezpośrednio dozna 
nymi wrażeniami objazdu po Central- 
nym Okręgu Przemysłowym. W nich 
zresztą odbijały się odczucia wszystkich 
chyba uczestników tej pouczającej eks- 
kursji, 

W stwierdzeniu p. prezesa Kałamaj- 
skiego nie było nic ze zdawkowego, oko 
licznościowego toastu. Był to w istocie 
hołd złożony wielkiemu dziełu polskiej 
myśli gospodarczej, dziełu polskiego in- 
żyniera i polskiego robotnika. Tym wię- 
kszy jest jego ciężar, że wypowiedział je 
przedstawiciel życia gospodarczego tej 
dzielnicy, w. której zrozumienie dla 0- 
siągniętych rezultatów w ©. 0. P, wy- 
pływa nie tylko z odczuć emocjonal- 
nych, ale przede wszystkim z uświęco- 
nych tradycją, lat doświadczeń, 


s 
_ Nigdy nie będzie dosyć pisania o C. 
0. P-ie. Chwila taka mogłaby w Pol- 
sce nadejść dopiero wtedy, gdyby, dzię- 
ki jakiemuś nadprzyrodzonemu zarzą- 
dzeniu wszyscy Polacy mogli na własne 
oczy zobaczyć, czego tam dokonała wola 
i zorganizowany wysiłek polskiej myśli 
twórczej. Podzielić 'się z czytelnikami 
wrażeniami z Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego jest nie tylko obowiązkiem 
dziennikarskim, ale przede wszystkim 
„obywatelskim, 
6 s LJ 

Tam przecie, w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym. rodzą się i poczynają 
swój żywot wielkie idee polskiej przysz- 
łości. Tam rodzi się baza przebudowy 
Polski z kraju rolniczego na kraj prze- 
mysłowy+: Tam realizuje się koncepcja 
wyzyskania rozrzuconych po tej części 
kraju ognisk surowców kopalnianych i 
energetycznych. Tam ma znaleźć zatru- 
dnienie w przemyśle nadmiar rąk lud- 
ności wiejskiej Małopolski Środkowej, 
Tam ma dokonać się związanie gospo- 
darcze Śląska i i Ziem Zachodnich z Wo 
łyniem i Kresami. Tam wreszcie wyzy- 
skana ma być i doprowadzona do właś- 
<iwej roli główna oś gospodarcza Pol- 
ski — Wisła. 


Ledwie w bik 1937 roku zaczę- 
ta budowa C. O. P-u pozwoliła już na 
uruchomienie kilkudziesięciu fabryk, 
związanych z potrzebami obrony pań- 
stwa, wśród których pracują pełną pa- 
rą takie kolosy jak Zakłady Południo- 
jwe w Stalowej Woli, Wytwórnia Silni- 
'ków PZL i Fabryka Obrabiarek w Rze- 
szowie. Ponad pięćdziesiąt średnich i 
wielkich przedsiębiorstw prywatnych 
powstało już w C. O. P-ie, w tym pierw 
szym i krótkim etapie jego rozwoju. 
iZgórą 325 przedsiębiorstw mniejszych 
przystąpiło już do budowy swych war- 
„sztatów pracy. 

Inicjatywa prywatna nie zupełnie 
jeszcze nadąża za tempem rozwoju © 


M. P-a mimo. że zdawałoby się nie ule- lerza 


inicjatywy terenem  stwarzającym wa- 
runki dla korzystnej i rentownej dźżia- 
łalności gospodarczej. 

LJ 


Okręg Centralny został przez Pań- 
stwo zagospodarowany, uzbrojony w 
podstawowe inwestycje, które umożli- 
wią obecnie rozbudowę prywatnych 
warsztatów pracy. 

Te dokonane przy wiełomilionowych 
nakładach i nadal zresztą intensywnie 
prowadzone inwestycje — to przede 
wszystkim elektryfikacja, gazyfikacja, a 
następnie budowa dróg żelaznych, bi- 
tych, budowle wodne śródlądowe, inwe- 
stycje pocztowo - telegraficzne, meliora 
cje i wreszcie budownictwo mieszkanio- 
we i inwestycje miejskie. 

Wszystkie te roboty, mające na celu 
umożliwienie i usprawnienie produkcji, 
obrotu i transportu, zmieniają oblicze 
pustej i niezagospodarowanej dotąd czę 
ści kraju, nadając jej charakter silnie 
uprzemysłowionego ośrodka. 

Inwestycje te nie wyczerpują oczy- 
wiście roli państwa na terenie ©. O. P. 
Wielkie zakłady przemysłowe, budowa- 
ne z kapitałów państwa lub przy: pomo- 
cy tych kapitałów, stanowią rynek zby- 
tu dla przedsiębiorczości prywatnej, Wo- 


pomocnicze, wykonywujące dla nich po- 
szczególne zamówienia. oraz zaspakaja- 
jące rozliczne potrzeby dziesiątków ty- 
sięcy osób, zatrudnionych w tych zakła- 
dach. 

Ld M R 

Zasadnicze jednak znaczenie dla dal- 
szej zabudowy przemysłowej Centralne- 
go Okręgu posiadają ulgi podatkowe, 0- 
bowiązujące na tym terenie. Ulgi te to 
zarazem w rękach państwa precyzyjny 
aparat, umożliwiający przez odpowied- 
nie stosowanie planową rozbudowe C. 
0. P., idącą w kierunku przebudowy 
struktury gospodarczej Polski. 

Ulgi te polegają. jak wiadomo, na 
prawie potrącenia z dochodu podatko- 
wego kosztów inwestycji, związanych z 
dokonaną budową, zwolnieniu mowych 
budowli z podatku od nieruchomości 
przez lat 15, zwolnieniu od opłat stem- 
plowych pism, tyczących zawiązania 
spółki i ponadto przedsiębiorstwa, które 
uznane zostaną za szczególnie ważne 
dla obrony państwa, mogą być zwolnio- 
he od podatku dochodowego. 

Ustawa o ulgach inwestycyjnych u- 
kazała się w kwietniu br. W ostatnich 
dniach ogłoszone zostało rozporządze- 
nie wykonawcze, którego brak dawał się 


bardzo odczuwać, To opóźnienie TOZ- 
porządzenia będzie jednak zupełnie zro- 
zumiałe, gdy weżmiemy pod uwagę, że 
chodziło tu o ich najwszechstronniejsze 
— precyzyjne zarazem interpretowanie 
dość skomplikowanej ustawy. 


Ogłoszone obecnie rozporządzenie u- 
stala przede wszystkim samą technikę 
starania się o ulgi, usuwając wszelkie 
zbędne i szkodliwe dla życia gospodar- 
czego utrudnienia natury biurokratycz- 
nej. 

Szczególnie ważnym momentem TOZ- 
porządzenia jest dokładne sprecyzowa- 
nie zawartego w ustawie pojęcia zalo- 
żenie przedsiębiorstwa w C. O. P”, 0- 
tóż ulgi podatkowe przysługują. nowe- 
mu przedsiębiorstwu samoistnemu oraz 
filii już istniejącego przedsiębiorstwa. 
Natomiast nie przysługują ulgi w wy- 
padku przeniesienia istniejącego przed- 
siębiorstwa na obszar C. O. P. 

Postanowienie to rozwiewa ostatecz- 
nie rozszerzane w Wielkopolsce i na 
Pomorzu opinie o „ogałacaniu” tych 
dzielnie z istniejącego u nas przemysłu, 
który mając możność specjalnie korzy- 
stnego lokowania się w C. O. P-ie, bẹ- 
dzie się stopniowo przenosił do Okręgu 
Centralnego. Dziś już nikt, biorąc pod 

(Ciąg dalszy na str, 2-glej.) ` 


T RE ZZIĄ ZER WIRE BTO TOOCZREYCD EE POW, FAR DY A E TYT WTYK ZEE NOC E 
Sensacyjne żadania Niemców 
pod adresem Litwy 


"Od specjalnego wrk „Nowego Kuriera", 


77 Kłajpeda, 9. 12. 

(Z. K.) Do Kłajpedy powrócił z Berlina 
czołowy kandydat niemiecki do sejmiku 
kłajpedzkiego dr. Neumann, który bawił 
razem z niemieckim konsulem generalnym 
w Kłajpedzie von Sankken. 

Dr. Neumann natychmiast po powrocie 
udał się do gubernatora w Kłajpedzie, od 
którego żądał wycofania wszystkich urzę- 
dników litewskich i zastąpienia ich Niem- 
cami kłajpedzkimi. Ponadto dr. Neumann 
prosił o wyjednanie mu audiencji u władz 
centrąlnych w Kownie dla przedstaw enia 
całokształtu postulatów Niemców kłajpedz- 
kich. 

Jak dowiaduje się nasz korespondent z 
otoczenia dr. Neumanna, Niemcy kłajpedz- 
cy będą domagali się: 

1) zupełnego oddania władzy w ręce 
narodowych socjalistów, 

2) całkowitej swobody politycznej dla 


narodowego socjalizmu, 
3) stworzenie z Kłajpedy wolnego mia- 


wzorowanego na Rzeszy i Gdańsku, 
5) stworzenie niemieckich oddziałów 


sta przy zastosowaniu tych wszystkich | bezpieczeństwa, 


uprawnień jakie ma Gdańsk, 


6) zastosowanie ustaw norymberskich w 


4) stworzenie własnego ustawodawstwa ! Kłajpedzie, 


Neumann żąda likwidacji gubernatora 
w kKłajpedzie 


7% Kłajpeda, 9, 12. 

(Z. K.) Nie ulega już obecnie najmniej- 
szej wątpliwości, że zwycięstwo w wybo- 
rach do sejmiku kłajpedzkiego odniosą na- 
rodowi socjaliści, którzy też bezzwłocznie 
przystępują do wprowadzenia dalekoidą- 
cych zmian w strukturze Kłajpedy. 

Najciekawszym żądaniem, wysuwanym 
przez dr. Neumanna pod adresem Kowna 
jest sprawa zlikwidowania stanowiska gu- 
bernatora, który jak wiadomo, miał prawo 


Hitler w Gdańsku ? 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


WF Gdańsk, 9. 12. 

(s) Na terenie Gdańska w obecnej 
chwili prowadzone są gorączkowe prze- 
róbki i odnawianie fasad domów przy 
głównych ulicach. Akcji tej patronuje 
„samorzutnie' narodowo-socjalistyczny 
związek właścicieli domów, przy czym, 
jak to już podaliśmy, chodzi o upiększe- 
nie Gdańska przed przybyciem „jednej 
z kierowniczych osobistości do Gdań- 
ska”. 

W związku z tym dowiadujemy się z 
kół narodowo - socjalistycznych, że od 
dłuższegó już czásu prowadzona akcja 
jest przygotowaniem do przyjęcia kanc- 

Hitlera, marszałka Goeringa oraz 


Hessa, którzy mieli zostać zaproszeni 
przez „gauleitera* Forstera oraz prezy- 
denta senatu W. M. Gdańska Greisera. 
Przyjazd Hitlera do Gdańska przewidy- 
wany jest na święta Bożego Narodze- 
nia. 
. d z 
Ponieważ opinia bardzo często alarmo- 
wana jest wiadomościami o podobnej treści, 
należy odczekać oficjalnego jej potwierdze- 
nia. Kolportowanie jednak w zamkniętych 
kołach wiadomości o przyjeździe Hitlera 
wskazuje niedwuznacznie na tendencje po- 
bożnych życzeń narodowych socjalistów w 
Gdańsku. 


wstrzymywania ustaw, uchwalonych przez 
sejmik. 

Narodowi socjaliści domagają się powó* 
łania do życia senatu, któryby miał całko- 
witą władzę wykonawczą. 

W związku z wytworzoną sytuacją w 
Kłajpedzie, wysłaliśmy tam naszego gdań- 
skiego współpracownika. 


Nowy gubernator Kłajpedy 
Kowno, 9. 12. (ATE) 

Nocy wczorajszej podał się do dymisji 
dotychczasowy gubernator kraju kłajpedz- 
kiego Kubilius, który przyleciał do Kowna 
samolotem z Kłajpedy, Gubernator Kubi- 
lius został przyjęty na audjencji przez min. 
spraw wewnętrznych Leonasa, a następnie 
przez premiera Mironasa. 

Wedle informacji z kół dobrze poinfor- 
mowanych, motywy dymisji Kubiliusa sę 
rzekomo niezwykle sensacyjne. 

Wedle informacji z kół dobrze poinfor- 
mowanych, motywy dymisji Kubiliusa są 
rzekomo niezwykle sensacyjne. 

Wczoraj o godz. 10,30 przed południem 
na wniosek min. Leonasa, prezydent Sme- 
tona podpisał dekret, mianujący gubernato- 
rem kraju kłajpedzkiego mieszkańca Kłaj- 
pedy, Litwina z pochodzenia, Wiktora Gai- 
lusa, który ostatnio był członkiem komisji 
wyborczej do sejmiku kłajpedzkiego, a w 
swoim czasie zajmował jedno ze stanowisk 

gubernaturze. 


w 
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inauguracyjny kongres LMP! ®t yor toki 


Sobota, dnia 10 grudnia 1938 r. 


—D)DPD., 


Od specjalnego wysłannika „Nowego Kuriera”. 


l Warszawa, 9. 12 

Wczoraj odbył się w Warszawie inau- 
śuracyjny zjazd połączeniowy Związku Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej i Legionu 
Młodych, którego celem było powołanie 
nowej organizacji młodych piłsudczyków 
pod nazwą „Legionu Młodzieży Polskiej”, 
Do organizacji tej, poza ZPMD i LM, przy- 
stąpienie zgłosiło jeszcze szereg drobniej- 
szych ugrupowań młodzieży, stojącej na 
gruncie ideologii Wielkiego Marszałka. 

W środę obradowała rada główna L. M. 
i rada naczelna ZPMD nad projektem 
wspólnych wytycznych ideowych i statutu 
nowej organizacji, opracowanymi poprze- 
dnio przez komisję porozumiewawczą. Na- 
zajutrz rano rozpoczęły się w gmachu To- 
warzystwa Higienicznego przy ul Karowej, 
chwilowo jeszcze odrębne, kongresy L. M. 
i ZPMD, na których powzięto identycznie 
brzmiące uchwały o połączeniu oraz zaak- 
ceptowano wytyczne ideowe i statut Legio- 
nu Młodzieży Polskiej. 

Wytyczne ideowe podkreślają dążenie 
organizacji do wzmocnienia siły Polski 
oraz do przebudowy społecznej, stosunek 
jej do spraw mniejszościowych ze szczegól- 
nym uwzględnieniem sprawy ukraińskiej, 
niemieckiej i żydowskiej itd. W -myśli sta- 
tutu LMP, honorowym członkiem -organiza- 
cji jest Pierwszy Marszałek Polski Józef 
Piłsudski, 

Następnie obydwie organizacje ` udały 
się wspólnym pochodem nad grób Niezna- 
nego Żołnierza i do Belwederu, gdzie zło- 
żono wieńce. Z pod Belwederu młodzież 
udała sięiña ul. Klonową pod dom, w któ- 
rym mieszka Marszałek Śmigły-Rydz, na 
którego cześć urządzono entuzjastyczną 
manifestację. Po odśpiewaniu „Pierwszej 
Brygady” pochód rozwiązano. —_ 

Po południu rozpoczął się wspólny kon- 
gres inauguracyjny nowej organizacji. Przy- 
byli nań liczni zaproszeni goście z pośród 
seniorów ZPMD i LM na czele z sędziwym 
prezesem Prokuratorii Generalnej Bu k o- 
wieckim. 

Obrady kongresu zagaił na zaproszenie 
komisji porozumiewawczej senior ZPMD 
senator Tadeusz Katelbach, powołując na 
przewodniczącego p. Leona Stachórskiego, 
seniora LM. Po powołaniu reszty prezy- 
dium i wprowadzeniu sztandarów oraz od- 
czytaniu nadesłanych depesz, p. Stachórski 
odczytał identyczne uchwały LM i ZPMD 
o połączeniu, Przyjęto je burzą oklasków. 

* Z kolei wygłosili krótkie przemówienia 
były komendant główny LM, Mrozowi- 
ckii b. prezes zarządu głównego ZPMD 
Zenon Szłapczyński. Po nich zabrali 
głos: przedstawiciel Kadry Młodych, p. 
Pius Zaleski oraz przedstawiciel byłych 
wychowanków Straży Przedniej p. An- 
drzejewski, deklarując w imieniu 
swych organizacyj przystąpienie do Legionu 
Młodzieży. Polskiej. W imieniu młodych 
Piłsudczyków, dotychczas niezorganizowa- 
nych, przemówił jeszcze p. Lechnicki, 
stwierdzając, iż. młodzież ta, która wobec 
dotychczasowego rozbicia do żadnej orga- 
nizącji nie należała, obecnie znajduje dla 
siebie teren pracy. 

Następnie przewodniczący odczytał akt 
połączeniowy, zakończony rozkazem Mar- 
szałka Piłsudskiego do strzelców i druży- 
niaków z dnia 3 sierpnia 1914 r., po czym 
były komendant LM i były prezes ZPMD 
wymienili znaczki organizacyjne, Zebrani 
odśpiewali Pierwszą Brygadę". 

Nastąpiło teraz przemówienie reprezen- 
tanta Związku Seniorów OMN i ZPMD se- 
natora Katelbacha i przedstawiciela 
Związku Seniorów LM p, Grudzińskie 
go, po czym uchwalono wysłanie depesz 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Mar 
szałka Śmigłego - Rydza, Marszałkowej A- 
leksandry Piłsudskiej, premiera Sławoj- 


skiego. 


tralnego Związku 
Gierata p. Piaścik. 


Oficjalną część kongresu zakończyło od- 
śpiewanie „Pierwszej Brygady”. 


władz naczelnych, Prezesem LMP został p. 
Józef Mrozowicki, wiceprezesem p. Zenon 
Szłapczyński. Poza tym w skład zarządu 


Nie ma różnie 


M] Warszawa, 9, 12. 

(ss) Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu 
Izba złożyła hołd pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego, po czym przed porządkiem dzien 
nym zabrał głos wicemarszałek Sejmu Z, 
Wenda, który złożył następującę oświad- 
czenie: . 

W związku z przemówieniem, wygło- 
szonym przezemnie w dniu 3 bm., na ple- 
narnym posiedzeniu Sejmu, oraz wobec ko- 
mentarzy, jakie na tym tle powstały, stwier- 
dzam, że w przemówieniu dałem wyraz 
osobistym poglądom. Oficjalne stanowisko 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w stosun- 
ku do programu gospodarczego rządu spre- 
cyzowane zostało w deklaracji szefa OZN 
gen. St. Skwarczyńskiego, W imieniu Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego oświadczam, 
że Obóz do poczynań gospodarczych rządu 
ustosunkowuje się całkowicie pozytywnie, 
w pełnym przekonaniu, że prowadzą one do 
wspólnego nam wszystkim celu — wzmoc- 
nienia siły państwa. 

Po oświadczeniu wicemarszałka Wên 
dy, które przyjęte zostało przez izbę hucz- 
nymi oklaskami, zabrał głos wicemarsza- 
łek dr Leon Surzyński, który referował u- 
stawę o dodatkowym kredycie ną zaanga- 
żowamie urzędników na placówki zagrani- 
czne. Projekt tej ustawy jest konieczno- 
ścią wypływającą z ustawy o pozbawieniu 
obywatelstwa, Projekt zwiększa dotacje 
na ten cel o 90.000 złotych. 

Ustawę przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu, 


Składkowskiego i wicepremiera Kwiatkow- 
Następnie złożył serdeczne życzenia Le- 


śionowi Młodzieży Polskiej w imieniu Cen- 
Młodej Wsi i prezesa 


W częśc drugiej nastąpiło powołanie 


|E M D) weszli Stanisław Leopold (b. Z. 


P, M. D.), Feliks Łukaszyński (b. L. M.) i 
Pius Zaleski (b. Kadra Młodych). Do głó- 
wnej komisji rewizyjnej zostali powołani p. 
p. Wrona, Tobiasz (Poznań) i Poniatowska, 
do sądu organizacyjnego wreszcie pp. Ko- 
siłło, Zakrzewski i Małek. 

Okrzykami na cześć Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta i Naczelnego Wodza oraz 
odśpiewaniem „Pierwszej Brygady" 
i Hymnu Narodowego zakończono zjazd, 


g. 1. 


między 0.Z.N. 


a programem gospodarczym rządu 


Telegram własny „Nowego Kturiera”* 


Również w drugim i trzecim czytaniu 
przyjęty został projekt ustawy referowa- 
ny przez posła Ostafina o  dodatko- 
wych kredytach na zwalczanie zaraźli- 
wych chorób zwierzęcych, Następnie na 
propozycję marszałka Sejmu skierowano 
po pierwszym czytaniu szereg złożonych 
do laski marszałkowskiej: projektów ustaw 
do odpowiednich komisyj, Następnie pos. 
Drożyński referował projekt ustawy o do- 
datkowym kredycie w roku budżetowym 
1938/39 ma pokrycie kosztów wyborów do 
Sejmu i Senatu. Koszty te znajdą pokry- 
cie w zwiększonej wpłacie monopolu tyto- 
niowego, 

Z kolei poseł Żyborski referował spra- 
wę dodatkowego kredytu na opiekę nad 
emigracją zagraniczną, Ten projekt, oraz 
projekt ustawy  referowanej przez posła 
Staszewskiego o przedłużeniu obniżki ko- 
mornego przyjęto w drugim i trzecim czy- 
taniu, 

Z kolei przystąpiono do wyboru człon- 
ków poszczególnych komisyj. Do komisji 
kontroli długów wybrani zostali posłowie: 
Szlemiński, Lepecki, Sowiński i Deryng. 
Do komisji zmiany ordynacji wyborczej po- 
wołani zostali następujący posłowie: Bar- 
toszewski, Rylski, Dobrowolski, Lepecki, 
Milewski, Ostachowski, Pankiewicz, Piot- 
rowski, Pleszczyński, Rostek, Sikorski, Sta- 
szewski, dr. Surzyński, Trębicki, Trzeciak, 
Wieczorkiewicz, Żyborski, Deryg, Dollin- 
ger, Matraś, Putek, Skwarczyński, Szcze- 
pański, Pysko, Stahl, Wenda i Witwicki: 

Na tym posiedzenie zostało zamknięte, 


Terror Arabów wzmaga się 
Powstańcy wykoleili pociąg towarowy 


Jerozolima, 9, 12. (PAT) 


rystów dworzec Gaza. Napastnicy ostrze- 


W dniu wczorajszym wzmogła się fala | lali także śrupę robotników koloni żydow- 


aktów terrorystycznych. Powstańcy wyko- 
leili pociąg towarowy na linii Haifa — Bei- 


skiej Miszmar - Hayarden. Wo pobliżu 
Dzisz Benat Jakud w Transjordanii doszło 


san. Maszynista i palacz zostali ciężko | do większego starcia między powstańcami 


ranni, 
Zaatakowany został przez grupę terro- 


Jeżow w 


i óddziałami policji. W walce tej oficer bry 
tyjski i 6 żołnierzy zostało zabitych, 


e 
niełasce 


Gruzin Beria komisarzem spraw wewnętrznych 


Moskwa, 9. 12, (ATE) 


Urzędowo donoszą o ustąpieniu dotych- 
czasowego komisarza spraw wewnętrznych 
Jeżowa. Według komunikatu urzędowego 
Jeżow zatrzymać ma jedynie stanowisko 
komisarza dróg wodnych. 

Na opróżnione przezeń stanowisko mia- 
nowany został Gruzin Lawrencjusz Beria, 
pierwszy sekretarz komunistycznej organi- 
zacji Kaukazu i długoletni pełnomocnik 
Stalina na Kaukazie. 

Obserwatorzy zagraniczni, dobrze zorien 
towani w stosunkach sowieckich twierdzą, 
że dymisja Jeżowa, który piastował stano- 
wisko komisarza spraw wewnętrznych od 
1936 r. i odznaczony był najwyższym orde- 


Katastrofa samolotu japońskiego 
Dotychczas wydobyto 5 ofiar śmiertelnych 


Tokio, 9. 12. (PAT.) 

Na Formozie spadł w pobliżu Naha (wy- 
spy Looczoo) wielki komunikacyjny samo- 
lot japoński typu „Douglas”. 

Na miejsce katastrofy wysłano niezwło- 
cznie samolot i łodzie motorowe. Samolo- 
tem tym jechało 8-miu pasażerów i 4-ch 
członkó*" załoóć 


Los pasażerów i załogi wzbudza wielkie 
zaniepokojenie. Łodzie motorowe i samolo- 
ty, biorące udział w poszukiwaniach ofiar 
katastrofy, zdołały uratować dwóch pasa- 
żerów, którzy trzymali się jeszcze na po- 
wierzchni morza. 


Dotychczas wydobyto pięć zwłok, 


e 


Nowy szef G. P, U. 


rem Lenina, spowodowana została ostatnim 
buntem na Ukrainie sowieckiej i czystką w 
Kor=omole. 
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uwagę względy natury obronnej oraz 
strukturalnej nie może powiedzieć, że 
C. O. F. powstaje ze szkodą dla innych 
części Polski, 

Wracając jednak dò samego rozpo- 
rządzenia, należy zwrócić uwagę na do- 
kładnie w nim omówioną kwestię rze- 
miosła, która w ustawie została tylko 
ogólnie poruszona. 

Z ulg w C. O. P. może obecnie ko- 
rzystać rzemiosło o charakterze pomoc- 
niczym dla przemysłu fabrycznego. Ta- 
kich rzemiosł wymienionych jest 19 z 
zastrzeżeniem przy tym, że muszą one 
być oparte o siłę motoryczną. 

Obecnie więc nie już nie stoi na prze- 
szkodzie dla dalszego rozwoju przed- 
siębiorczości prywatnej na terenie C, 0. 
P. Przeciwnie: stworzono tam cały ze- 
spół warunków nadających temu Okrę- 
gowi charakter uprzywilejowany: 

Siostrzyce macierzystych fabryk Ce- 
gielskiego i Stomila, usadowiły się w 
Polsce środkowej. -Zakłady Cegielskie- 
go w Rzeszowie od roku już eksporlują 
Fabryka macierzysta w Poznaniu mie 
tylko nie ograniczyła swej produkcji, 
lecz w tym czasie zdwoiła zatrudnienie. 
To samo będzie ze Stomilem. Za tym 
rekonesansem gospodarczym z Wielko- 
polski, ubezpieczonym ustawodawstwem 
ochronnym pójdzie niezadługo do C. O. 
P-u zwarta kolumna pionierów gospo- 
darczych naszej dzielnicy. Ku pożytko 
wi własnemu i sławie dobrego imienia 
przedsiębiorczości wielkopolskiej. 


Na widnokręgu 
politycznym 


Sensacją dnia stała się enuncjacja 
plk. Sławka na łamach wileńskiego 
„Slowa“ na temat ordynacji wyborczej, 
której właśnie on był twórcą:  Wyłycz- 
ne ogólne tej wypowiedzi są: 1) Polska 
nie może cierpieć na przerost parlamen- 
łaryzmu ani parlament nie może być 
czynnikiem nadrzędnym t. j. nie może 
rządzić ani wyłaniać rządu. 2) Parla- 
ment polski winien zapewnić społeczeń= 
stwu wpływ na sprawy państwowe. 3) 
Te zasady przez niego wyznawane mia- 
ły odebrać klubom partyjnym jaktycz- 
ny przywilej desygnowania kandydatur 
poselskich, które zależne winny być od 
woli zgromadzeń okręgowych. 

'Konkluduje następnie płk. Sławek 
tak: „Cel ten jednak nie został osiąg- 
nięty. Okazało się, że ordynacja wybor 
cza daje w ręce biurokracji zbyt wielki 
wpływ na wybory i prowadzić może do 
uzależnienia Sejmu od rządu, narusza- 
jąc równowagę, stanowiącą zasadę pod- 
stawowa naszego ustroju”. 

„To też skorygowanie ordynacji wy- 
borczej przez skasowanie zgromadzeń 
okręgowych staje się rzeczą konieczną, 
aby społeczeństwo w doborze kandyda- 
tów na posłów, w wyłanianiu swego 
przedstawicielstwa nie było skrępowa- 
ne, 

Nie można nie zauważyć, że płk. Sła- 
wek był czterokrotnym premierem i 
mógł był wcześniej swoje doświadcze- 
nia zużytkować. 

s 


s 
Ze Lwowa donoszą, że metropolita 
grecko - katolickiego kościoła, ks. An- 
drzej Szeptycki, złożył memoriał, oma- 
wiający położenie Ukraińców w Mini- 
sterstwie Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego jako zwierzchnictwa 
urzędowego celem przedłożenia tego me 
moriału Ministerstwu Spraw Wewnę- 
trznych. (P. A. A.) 
LJ é e 
W dniach najbliższych ma przybyć 
do Lwowa z wizytą do Metropolii ks. 
Szeptyckiego nuncjusz papieski z War- 
szawy. Jak krążą pogłoski, we Livo- 
wie, wizyta ta ma pozostawać w zwinz- 
ku z błogosławieństwem jakie przesłał 
metropolita Szeptycki Rusi Podkarpac- 
kiej, 


Ld ġ . 

W tych dniach odbyło się zebranie 
członków Klubu Jedenastego Listopa- 
da, na którym minister sprawiedliwości 
Grabowski wygłosił referat na temat 
dekretów ostatnio wydanych, w  szcze- 
gólności szeroko komentował Dekret o 
Ochronie Państwa. Pan Minister Gra- 
bowski przybył w licznym gronie wyż- 
zych urzędników. Ministerstwa -Spra* 
wiedliwości. Byli obecni również gen 
Anders i płk. Strzelecki, (A. S. L.) 
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Zezem 
Napewno tak, a nie odwrotnie ! 


W jednym 2 ostatnich artykułów 
„Gazeta Polska” zajęła się nowym pro 
Vektami pozytywnego rozwiązania spra- 
soy żydowskiej. Na artykuł ten zmróci- 
Bśmy wwagę naszych czytelników, cytu- 
ao na innym miejscu jego wyjątki oraz 
nasze komentarze, 
| Artykuł ten wywołał również głośne 
echa m prasie żydowskiej i socjalistycz- 
nej. Porównanie jednak reakcyj żydow- 
skiej i socjalistycznej wzbudzić muszą 
sdwmienie. Oto jak komentuje projek- 
dy wysunięte w artykule „Gazety Pol- 
skie’ żydowski „Moment”: 

„To trzeba podkreślić, że artykuły, 
które ukasały się w niedzielnych nume- 
wach „Gazety Polskiej i „Kuriera Po- 
rannego” traktują zagadnienie emigra- 


eji żydowskiej z punktu widzenia czysto 
rzeczowego. Mówią nie tylko o 


emigracji, ale również o 
nędzy, powodującej emigrację, o żydow- 
skich potrzebach kolonizacyjnych. 

Tym samym zbliża się ten punkt wi 
dzenia do punktu widzenia nowoutwo- 
rsonego Komitetu Żydowskiego. — 
IW smiankowane artykuły wykazują rów 
srosumienia dla 

kilku. ży- 

driałaczy społecznych edecy- 
dowało się założyć Komitet. 


| Może jest to dobry początek. 
Jeśli to trwać będsie dłużej t rozwinie 
się m szerszy front, może to doprowa- 
dzić do znacznej. sanacji na odcinku 2a- 
gadnienia. żydowskiego.” 


A tak pisze  socjalistycony „Robot- 
nik”: 3 


„Gazeta Polska” zamiesecea łuż nte- 
wiadomo który artykul, wypowiadając 
się sa emigracją masową żydów s Pol- 
ski. Pozoruje się to wszystko zaró- 
nmo interesem Polski, jak interesem sa- 
mych żydów. Wywody swe modlema 
„Gazeta Polska” antysemickim so 
sem, niczym się mie różniąc od pism en- 
decko - oenerowskich.” 


Porównanie tych dwu stanowisk mie 
potrzebuje komentarzy. Gdyby jednak 
« kogoś zrodziły się pewne wątpliwości, 
stwierdzamy na wszelki wypadek, że nie 
ma tu żadnej omyłki: pierwszy cytat 
wyjęty jest s „Momentw”, a drugi z „Ró 
botnika”, Napewno tak, a nie PETS 
nie! à 


Sobota, dnia 10 grudnia T938 r. 


Należy przejść od słów do czynów ; 5 
W sprawach Świata pracy 


Przemówienie posła Fr. Szymańskiego w Sejmie 


Nadszedł czas, aby zarówno Rząd fak i|oraz zrozumienie interesów Państwa. i 
Izby Ustawodawcze przeszły od słów do| Mimo wysokiego bezrobocia i bardzo 


Poseł Franciszek Szymański, rany 
w okręgu ostrowskim, działacz Zjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego, w czasie pier- 
wszej debaty budżetowej w Sejmie, wygło- 
sił następujące przemówienie: 


Pan wicepremier we wczorajszym swoim 
przemówieniu powiedział, że na czołowym 
miejscu w programie polskim musimy usta- 
wić człowieka, bo jest on więcej wartościo- 
wy u nas niż gdzie indziej. 

Słowom p. wicepremiera świat pracy 
może tylko przyklasnąć. Jednak w odnie- 
sieniu do świata pracy w Polsce i jego po- 
stulatów nie cierpiących zwłoki, p. wice- 
premier powiedział nie wiele. Spodziewamy 
się, że p. minister opieki społecznej ujawni 
w najbliźszym czasie zamierzenia Rządu w 
odniesieniu do świata pracy zagadnień soc- 
jalnych i ustawodawstwa robotniczego. 


czynów na odcinku zagadnień socjalnych, 
bo istotnie masy pracujące w Polsce zaró- 
who fizyczne jak i umysłowe są wysoce 
wartościowe, i aby uczynić z nich wielki 
czynnik twórczy na rzecz Państwa i Na- 
rodu, trzeba w większej mierze niż dotych- 
czas w planach gospodarczych i w dąże- 
niach państwowych i narodowych uwzglę- 
dnić człowieka pracy. Dotychczasowe na- 
stawienie Rządu, jak i Izb ustawodawczych 
nie uwzględniało potrzeb i postulatów sze- 
rokich rzesz pracujących w tej mierze, jak 
tego wymaga interes tych warstw i Pań- 
stwa, a przecież warstwy pracujące w ostat 
nich latach pomosiły największe ofiary na 
rzecz Państwa i innych grup społecznych, 
wykazały głęboki patriotyzm i ołiarność, 


W każdej łazience, na każdej 
umywalni winno się stale znajdować 


perfumowane niyydełko 


Tukan 


gdyż jest oszczędne i dobre, 
a przytem tanie. = z 


GŁOSY I 


Ostrożnie, panowie! 
„Warszawski Dziennik Narodowy”, po- 
lemizując z „Kurierem Porannym” m. in. 


„Prasa grupy rządzącej wywodzi obszec- 
mie i uczenie, że wybory samorządowe to 
mie są wybory polityczne, Wszak chodzi o 
wybór ludzi, którzy mają prowadzić gospo- 
darkę w miastach i gminach wiejskich, a 
mie zajmować się polityką. Do tej ostatniej 
czynności jest powołany Rząd, Sejm itd, a 
mie rady gmin miejskich i wiejskich. 

W oderwanin od życia teza ta jest zu- 
pełnie słuszna; tak jak słuszne jest, że z 
mieszkania należy wychodzić przez drzwi, 
a z pociągu wysiadać, gdy stoi na stacji, 
nie zaś w czasie. biegu. Lecz co robić, gdy 
wybuchnie w mieszkaniu pożar, a w kolei 
jest katastrofa? 

Wówczas rzeczą słuszną i przezorną jest 
wychodzić przez okno i wysiadać w biegu! 
Robiąc to porównanie, chcemy powiedzieć, 
że są wypadki nadzwyczajne, kiedy się robi 
takie kroki nadzwyczajne”. 

Na to „Kurier Poranny” odpowiada: 

„Nie ma w Polsce pożaru, ani katastrofy, 
Życie polskie biegnie po swoich szynach 
szybko, ale bez wypadków. 


ECHA 
Perfidne żale prasy niemieckiej 


Poznań, 9. 12. 

W ostafnich czasach pojawiają się w 
czasopismach niemieckich, wychodzących 
w Polsce notatki, które usiłują zasugero- 
wać szerokim warstwom Niemców w Pol- 
sce i zagranicą, że polskie władze szkolne 
nie troszczą się o zaspokojenie otrzeb 
młodzieży szkolnej w zakresie podręczni* 
ków i książek do bibliotek uczniowskich i 
że książki, przesyłane władzom szkoln 
do aprobaty przez stowarzyszenia niemiec 
kie, bywają oceniane i odrzucane ze zbyt- 
nią surowością. 

Między innymi „Der Oberschlesische 
Kurier” zamieścił w numerze 273 z dnia 
24, 10. 1938 roku notatkę p. t. „Fiir deu- 
tsche Schule verboten!” wykaz książek 
i czasopism, które nie uzyskały ostatnio 
aprobaty władz szkolnych z uwagą, że za- 
mieszczenie wśród książek =niedopuszczo* 
nych do szkół z niemieckim językiem na- 
uczania nawet R. Wagnera: „Die Meister- 
singer von Nürnberg” — starczy za wszel- 
kie komentarze. i 

W związku z tym otrzymała Agencja 
„lskra' ze źródeł kompetentnych nastę- 
piijące wyjaśnienia: 

Zaopatrzenie w książki szkół z nié- 
mieckim językiem nauczania przedstawia 
się o wiele pomyślniej, niź możnaby o tym 
wnioskować na podstawie głosów prasy 
niemieckiej. Jeśli sprawa zaopatrzenia 
tych szkół posuwa się wolniej, niż szk 
oniskich choć i tu są jeszcze poważne bra 


ki, to należy przypisać winę przede wszy- 
8 czynnikom pedagogicznym niemiec- 
kim, które przedstawiają do aprobaty ksią 
żki niedostosowane do wymagań prośgra- 
mowych, tak, że troska wydania od- 
powiednich książek spoczywa na władzach 
szkolnych i Państw Wydawnictwie 
Książek Szkolnych we Lwowie. Pomimo to 
zrobiono w ostatnich latach bardzo wiele 
i należy spodziewać się, że w niedługim 
czasie sprawa ta zostanie uregulowana, 
Jeśli chodzi o książki do bibliotek ucznio- 
wskich szkół z niemieckim jgsykiem nau- 
czania, to notatki pomijają milczeniem fakt 
że w ciągu ostatniego roku zatwierdzono 
jako dozwolone ponad 100 książek i że 
w większości przypadków odrzucenia 
władze szkolne podały jako powód zbyt 
drobny druk, co — przyznać trzeba — jest 
powszechnym ï prestos brakiem wszy 
stkich popularnych wydawnictw niemiec- 
kich. Z tego właśnie powodu nie zatwier- 
dzono także R. Wagnera:: „Die Meister- 
singer von Nürnberg”, co jednak notatka 
starannie przemilcza, chcąc wywołać nie- 
domówieniami wrażenie  nieusprawiedli- 
winonej i zbyt surowej cenzury. 


Niezatwierdzone czasopisma jak: „Die 
neue Literatur", „Velhagen und Klassings 
Monatshefte” i inne nie wiadają po- 
ziomowi, ani potrzebom młodzieży szkol- 
nej, a zawierają często ilustracje, nie na- 
dające się do rozpowsżechniania na tere- 
nie szkoły, Czasopisma ‘Muttersprache, 
Kosmos i inne uprawiają propagandę ide- 


ODGŁOSY 


Jeżeli Str. Narodowe uważa jednak, że 
pociąg, którym wszyscy jedziemy uległ ka- 
tastrofie i naprawdę trzeba wyskakiwać ok- 
nem, to zwracamy uwagę, że jedno następ- 
stwo jest nieuniknione: pasażer wyskakujący 
przez okno z pędzącego pociągu jest ska- 
zany na złamanie karku, a co najmniej dłu- 
gotrwałe i bolesne zwichnięcie nogi. Ten 
sam los oczekuje każdego, kto chce sko- 
czyć przez okno w czasie pożaru, W Stron- 
nictwie Narodowym, niebezpieczeństwo to 
jest tym większe, że zespół ryzykujący ekwi- 
librystykę składa się w znacznej części z 
panów zaawansowanych w podeszłym wie- 
ku. 

Ostrzec ich życzliwie należy, że nie ot- 
worzymy ochronnych siatek, na które pod- 
tatusiali panikarze mogliby wygodnie osiąść 
w czasie skoku z wysokiego piętra. Zechcą 
zatem panowie zasłanowić się i rozważyć 
wpierw swoją decyzję, tym bardziej, że ka- 
tastrofa w pociągu i pożar w domu są waszą 
tylko halucynacją. Można spokojnie zejść 
schodami i wysiąść bez przeszkód na naj- 
bliższej stacji. Nie trzeba robić histerycz- 
nych, a bardzo nierozsądnych gestów,” 


Akcja „Zarzewia*% 

Omawiając uchwały walnego zjazdu 
„Zarzewia” — „Wieczór Warszawski” — 
zastanawia się, jaki będzie dalszy ciąg akcji 
zapoczątkowanej na niedzielnym zjeździe. 
Pismo ma na myśli uchwałę, stanowiącą 
wyciągnięcie do „ugrupowań ludowych i 
narodowych" celem „stworzenia wielkiego 
obozu politycznego, obejmującego jeśli nie 
wszystkich, to znaczną większość Pola- 
ków”, 

„Wieczór Warszawski” podkreśla, że 
powyższą uchwałę powzięli 

„ludzie odpowiedzialni, a prócz tego dyspo- 

nujący szerokim zasiągiem wpływów poli- 

tycznych." > 

Przeto, zdaniem tego pisma, 

„Oczekiwać należy, że zarówno całe „Za- 
rzewie', jak w szczególności jego wybitni 
członkowie w obozie prorządowym, rozpocz- 
ną w najbliższym czasie planową i systema- 
tyczną, a nie cofającą się przed poważnymi 
trudnościami, akcję o urzeczywistnienie dą- 
żeń sformułowanych w rezolucjach niedziel- 
nego walnego zjazdu.” 

Jak wiadomo — prezesem Rady Naczel- 
nej „Zarzewia” jest p. wicepremier Kwiat- 


kowski. 


Przepustki na stronę słowacką 


Jak się dowiadujemy, Polskie Towarzy- 
stwo Tatrzańskie nie wydaje jeszcze prze- 


ałów nie zawsze zgodnych z zasadami pol- | pustek turystycznych na stronę słowacką. 


skiego wychowania 
telskiego lub zawierają mapki, na których 


ół | części Poznańskiego i Pomorza przydziela 


się do Niemiec. 


aństwowo = obywa- | Przepustki te będzie można otrzymać w 


drugiej połowie grudnia. W sprawie tej czy- 
ni się obecnie odpowiednie starania, 


niskich zarobków, nie dających nawet mi- 
animum egzystencji, warstwy pracownicze 


KTO PALI PŁASKIE 
WINIEN SPRÓBOWAĆ 


PŁASKIE „EXTRA“, 


POZOSTANIE PRZY NICH 


Auses 
zachowały spokój i nadzwyczajny umiar w 
swoich żądaniach, i postulatach. Nie można 
jednak przeciągać struny i nie można dla- 
tego, iż świat pracy, uznając trudne poło- 
żenie gospodarcze Państwa i kierując się 
patriotyzmem i wyrozumieniem dla potrzeb 
Państwa zachowuje spokój — przechodzić 
obok skromnych wymagań i dążeń warstw 
pracujących w Polsce, Jeżeli na kimkol- 
wiek, to właśnie na szerokich masach pra- 
cujących fizycznych i umysłowych, można 
budować potęgę Polski. Świat pracy w Pol- 
soe, jednoczący się pod hasłem narodowym 
i chrześcijańskim, walczący skutecznie z 
marksizmem, wykazał w ostatnich latach 
swe wielkie znaczenie w Państwie, nie po 
szedł za hasłami negacji, wziął też żywy u- 
dział w ostatnich wyborach, czym dał do- 
wód swojej dojrzałości obywatelskiej, War- 
stwy robotnicze i pracownicze chcą przy- 
kładać rękę do budowy silnego i dobrze zor- 
ganizowanego Państwa i sądzę, że każdy 
Polak musi być dumny i zadowolony z ta- 
kiej postawy warstwy pracującej w Polsce. 
Ale to winno zobowiązywać zarówno Rząd, 
jak i Parlament do większego zaintereso- 
wania się zagadnieniami świata pracy, gdyż 
na tym terenie isinieje dużo niedomagań i 
niedociągnięć. 

Niektóre sprawy z zagadnień świata pra 
cy są bardzo pilne. 

Dążeniem świata pracy jest obok dąże- 
nia żlikwidowania bezrobocia, także dąże- 
nie do ustanowienia minimum płac i ener- 
gicznego zwalczania wyzysku w pracy. — 
Bardzo pilnym i ważnym postulatem świata 
pracy jest sprawa wprowadzenia drogą ti- 
stawodawczą dodatków rodzinnych dla pra- 
cujących tak, aby robotnik i pracownik u- 
mysłowy, utrzymujący rodzinę, otrzymywał 
większe płace, by w taki sposób umożli- 
wione zostało żywicielom rodzin należyte 
utrzymanie i wyżywienie rodziny, zapobie- 
gnie to karłowaceniu młodego pokolenia 
warstw pracujących. 

Muszą być rozbudowane ubezpieczenia 
społeczne i winny one obejmować cały na- 
jemny świat pracy, nie wyłączając robotni- 
ków rolnych. Renty niezdolnych do pracy 
winny być takie, ażeby dawały utrzymanie, 
a nie były tylko żebraczym wsparciem. 

Paląca jest sprawa sądownictwa pracy, 
szczególnie w rolnictwie, gdyż liczna war- 
stwa robotników rolnych i innych, gdzie nie 
działają sądy pracy, nie może być pozba- 
wiona sądowego wymiaru sprawiedliwości. 

Pracownicy państwowi i przedsiębiorstw 
oraz samorządowi í inni już trzeci raz pos 
noszą wielką ofiarę na rzecz Państwa w 
formie podatku specjalnego. 

Preliminarz budżetowy, przedstawiony 
Wysokiej Izbie na rok 1939-40 utrzymuje 
ten podatek wbrew poprzednim oświadcze- 
niom Ministra Skarbu, dla zarabiających 
ponad 200 zł miesięcznie. Moim zdaniem 
ciała parlamentarne powinny znaleźć takie 
pokrycie budżetu, który obecnie omawia- 
my, aby zarabiający niżej 300 zł miesięcznie 
byli wolni od płacenia podatku specjalnego. 
(Oklaski. 

Nie wyczerpuję tutaj wszystkich dążeń 
i postulatów świata pracy, gdyż sądzę, że 
będzie jeszcze sposobność i okazja omówie 
nia ich na terenie Izb parlamentarnych. Ja- 
ko przedstawiciele szerokich warstw pra- 
cujących spodziewamy się, że zagadnienia 
świata pracy znajdą zrozumienie i poparcie 
na terenie Wysokiego Sejmu i w Rządzie 
i że poprzez silny Klub Parlamentarny O- 
bozu Zjednócz. Narodowego świat pracy 
w tym nowoobranym parlamencie znajdzie 
poparcie i zrozumienie jego potrzeb i dą- 
żeń w imię dobra Państwa i spokoju społe- 
cznego. (Oklaski.) * 


"Str. 4 Sobota, dnia 


10 grudnia 1938 r. 


Ribbentrop w Paryżu 


Pe podpisaniu niemiecko - francuskiego paktu nieagresji 


Poznań, 9. 12. 
Odprężenie stosunków francusko - nie- 
mieckich jest wynikiem długoletniej polity- 
ki.Francji. Jeszcze nie zamilkło echo 


być inaczej, jeśli zważyć silne naprężenie 
stosunków z Italią, Twierdzenie prasy wło- 
skiej, że Monachium było jedynie pierw- 
szym etapem na drodze rewizjonizmu, go- 
dzi w całość terytorialną Francji i jej bez- 
pośrednie interesy na morzu Śródziemnym. 
Świadomość związku między akcją włoską 
i niemiecką każe wątpić w szczerość wy- 


Argumenty 


Poznań, 9, 12. 


(Zr) Wobec licznych zapytań, dla- 
czego wybory samorządowe opozycja 
chce traktować z politycznego punktu 
widzenia, usłyszeliśmy niedawno z pra 
wej strony bloku opozycyjnego, że są 
dwie tego przyczyny: pierwsza wynika 
z niemożności wypowiadania się w spra 
wach politycznych przez społeczeństwo 
podczas wyborów parlamentarnych, dru 
ga zaś przyczyna tkwi w kwestii żydow 
skiej. 

Warto przyjrzeć się obu kin „przy- 

czynom”.  Bylibyśmy nawet skłonni 
przyznać rację partyjnym oponentom, 
gdyby można było w nich zauważyć cho 
ciaż drobną dozę rzeczowego i obiektyw 
| [nego stanowiska. Jeżeli jednak w mie- 
i |siqąc po wyborach sejmowych słyszymy z 
tej strony, że społeczeństwo nie mogło 
się w nich wypowiedzieć, my zaś wiemy 
i pamiętamy, że do urn wyborczych w 
listopadzie 1938 roku stanęła rekordo- 
ma ilość obywateli, a ci, którzy dali po- 
słuch opozycji stanowili około 10 "roc. 
aktywnych wyborców — to naturalnie 
nie trudno pojąć, dlaczego koła. opozy- 
cyjne tak systematycznie unikają spoj- 
rzenia prawdzie w oczy. 

Nie jest bowiem prawdą, aby społe- 
czeństwo nie miało możności wypowia- 
dać swoich poglądów politycznych w 
wyborach: do parlamentu. Ogół. spote- 
czeństwa powiedział to: wyraźnie, idąc 
tłumnie i solidarnie do urn podczas 0- 
słatnich wyborów. W ten właśnie spo- 
sób „zamanijestowana została polityczna 
wola obywateli, ich poglądy i tendencje 

A teraz kilka uwag o sprawie żydow 
sktej, jako przyczynie, która ma zmu- 
szać do nadania wyborom samorządo- 
wym charakteru politycznego, Samo- 
rząd — słyszymy ze strony prawego 
skrzydła opozycji — jest również waż- 
nym czynnikiem w rozwiązywaniu kwe- 
stii żydowskiej, trzeba więc tam wpro- 
wadzić takich ludzi, którzy ją rozwią- 
zywać zechcą. Ponieważ zaś sprawa 


strzałów armatnich wielkiej wojny, gdy już 


Premier Daladier 1 min. Ribbentrop 
na przyjęciu w ambasadzie niemieckiej 
w Paryżu, 


fely się odzywać w zwycięskim kraju gło- 
sy za przyszłym porozumieniem, współpra- 
cą i braterstwem. Wiara w konieczność 
zgodnego współżycia obu sąsiedzkich, a 
wrogich dotychczas narodów, zrodziła się 
w okopach wśród walczących. Wyrosła z 
szacunku dla przeciwnika, ze zrozumienia 
jego potrzeb. 


To też wysiłki Berlina w celu ugrunło- 
wania powszechnego pokoju natrafiły na 
podatny grunt we własnym kraju. Chciano 
wierzyć, że wielka wojna była wojną ostat- 
nią. Ten właśnie klimat duchowy umożli- 
wil szybkie podźwiśnięcie się Niemiec. — 
„Wszystkie ich powojenne postulaty obrały 
sobie za hasło: sprawiedliwość. 
Znalazło ono żywy oddźwięk w społeczeń- 
stwie francuskim, którego w nastrój wojen- 
ny nie wprowadziła ani powszechna służba 
wojskowa w Trzeciej Rzeszy, ani military- 
zacja Nadrenii, były to. bowiem fakty przy- 
wracające Niemcom równe miejsce wśród 
narodów świata. Nie mogli się tym praw- 
dziwie oburzać ci, którzy państwo niemie- 
ckie zaprosili do Genewy. 


W tymi nastawieniu psychicznym opinii 
należy szukać przyczyny utraty przez Fran 
cję owoców zwycięstwa. 

"Pierwszy prawdziwy wyłom w tym ne- 
stawieniu zrobił dopiero Anschluss. Roz- 
paczliwe wołanie Schuschnigga, wkroczenie 
żmotoryzżówanych kolumn wojska- do Au- 
strii stało się wstrząsem, dzięki któremu 
duża część społeczeństwa francuskiego zro- 
zumiała, że rok 1918 nie był najdonioślej- 
szym przełomem w dziejach świata, ale je- 
dną z dat historii powszechnej. 

Wypadki potoczyły się dalej. ask 
swdecka wznowiła znowu widmo wojny. De 
terminacja pozbawiona zapału, ale gotowa 
na wszystko z jaką Francuzi 
na mobilizację jest świedectwem, że w na- 
stławieniu społeczeństwa nastąpiła zasa- 
dniczazmiana. Dalszym dowodem jest | , 
względna łatwość, z jaką premierowi Dala- 
dier udało się opanować sytuację wewnę- 
trzną. Psychiczne pogotowie wojenne 
Francji jest już faktem dokonanym. 


Równolegle do niego, odbywają się przy 
gotowania faktyczne. Jednym x ich eta- 
pów były rozmowy z angielskimi mężami 
stanu, mające głównie na celu sprawy mili- 
tarne. 

Z powyższych powodów wizyta min. 
Ribbentropa i podpisanie deklaracji fran- 
„cusko - niemieckiej zostało powitane dość 


powiedzianych w Paryżu, dnia 6 grudnia, 
słów. 

Jeśli mimo wszystko szerokie koła opinii 
oceniają wizytę ministra niemieckiego w 
sposób pozytywny, dzieje się to na podsta- 
wie przekonania o potędze własnej siły 
zbrojnej, będącej najpewniejszą gwarantką 
wszystkich umów. 6) 


nieforiunne 


żydowska jest sprawą polityczną, prze- 
to i wybory samórządowe muszą być po 
lityczne. 

Ołóż znowu nie jest prawdą, jakoby 
w samorządzie sprawa żydowska była 
politycznym . zagadnieniem. Polityka 
tkwi w każdej sprawie, którą wokoło 
nas spotykamy. ` Problem urodzin ma 
również w sobie element polityczny. Ale 
kwestia żydowska w samorządzie jest 
zagadnieniem * wybitnie gospodarczym. 
Jest to sprawa handlu i przemysłu w 
miasłach i'na wsiach, stanu gospodar- 
czego posiadania itd. Im mniej polity- 
ki w tych sprawach, tym latwiej roz- 
a: je w dziedzinie sprawy żydow- 
skiej 

Co się zaś tyczy samorządu, jako 
czynnika ważnego w rozwiązywaniu za 
gadnienia żydowskiego, to samorząd 


stanowi rzeczywiście teren, którego w 


tej sprawie nie rolno bagatelizować, ale 
właśnie dlatego należy go ustrzec przed 
rządami partyjmymi, Samorząd bo- 
wiem jako widownia walk międzypar- 


tyjnych przestaje być terenem realiza- |. 


cyjnym. właśnie dla zagadnień żydow- 
skich. Sprawa żydowska — jak uczy 
nas doświadczenie — może być rozwią- 
zywana tylko w atmosjerze zjednoczenia 
narodowego. Nic bardziej nie sprzyja 
zahamowaniu na tym odcinku, jak wal- 
ki międzypartyjne, które opozycja na- 
ne chtialaby wprowadzić do Samorsa- 
W 
I dlatego jesteśmy zdamia, że argu- 
y z prawego skrzydła: opozycji ude 
rzają w nią samą. Mamy wrażenie, że 
argumentów tych nie aprobuje lewe 
skrzydło: opozycji i w ten sposób już na 
samym wstępie tworzy się zalążek wal- 
ki, będący zabójczą dawką dla intere- 
sów i prac samorządowych. 

Bo mrawda jest tylko jedna, a mia- 
nowicie, że wybory samorządowe i sa- 
morząd muszą stać zdala od wszelkich 
tarć o charakterze partyjno - politycz- 


Senatorowie u Pana Prezydenta R.P. 
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zwłaszcza w dziedzinie wyrobów artystycz 
nych, w ornamentyce, malarstwie ściennym 
i książkowym, rzeźbie i poezji. Posiadali 
nawet własną teorię poetycką, której śla- 
dy pozostały do dziś dnia w postaci licz- 
nych zabytków piśmiennictwa, jakie można 
znaleźć w Muzeum Ormiańskim i wspania- 
tej katedrze we Lwowie, która jest naj- 
większym i najcenniejszym zabytkiem 
sztuki ormiańskiej w Polsce. Znajomość ję- 
zyków obcych przyczyniła się do powierza- 
nia Ormianom w dawnych czasach wielu 
poważnych i odpowiedzialnych misji dyplo- 
matycznych do krajów, znajdujących się 
pod panowaniem tureckim. Ormianie w Pol 
sce zajmowali się handlem towarami wscho- 
dnimi. i 

Obecnie jest w Polsce około 5 i pół ty- 
siąca Ormianów. Duchowieństwo ormiań- 
skie posiada obecnie 8 parafii, 22 duchow- 
nych, w tym 21 kapłanów diecezjalnych i 
1 biskupa, oraz 1 kapelana wojskowego. 
Siedziba władz kościelnych obrządku or- 
miańskiego znajduje się we Lwowie, gdzie 
też istnieje największe skupienie należą- 
cych do diecezji lwowskiej (5,200 osób). .Po 
za tym Ormianie żyją na terenie wojewódz- 

twa stanistawowskiego i częściowo tarna- 


polskiego. 
Om. 


Fabryka niefłakącego 
się szkła 


Warszawa, 9. 12. (Kabel) . 

Jak siłę dowiadujemy, sprowadzone już 
zostały z Włoch maszyny. dla fabryki nie- 
tłukącego się szkła, która zostanie urucho- 
miona w najbliższym czasie w Radomia. 


KA PRE 
iłukące się z Francji, Czechosłowacji (Su- 
dety) i Belgh. 


m 


Miecz Wikingów 
Bydgoszcz, 7. 12. 
haisin few ukllicicjnyhi w ed 
Polskim znaleziono pochodzący z połowy 
XI wieku miecz Wikingów i grot. Miecz ten, 
, złożono w Muzeum 


też na Pomorze w charakterze 
osadników, czego dowodem odkryte liczne 
cmentarzyska Wikingów na Pomorzu i w 
Wielkopolsce aż po Gniezno. K) | 


— | 


Przykra wróżba 

Toruń, 9. 12. 

W ogrodzie p. Edwarda Kłosa w Toru- 
niu zakwitł po raz trzeci w tym roku bez. 
Drzewa wypuściły pączki i Kstki, co stało 
się sensacją dla ogrodników. 
Starcy, pamiętający czne ciepłe jesienie, 
wróżą niezwykle ostrą i pełną gwałtow- 
nych burz śnieżnych zimę po Bożym Naro- 
dzeniu. (K) ą 


— 


Niemiecki profesor 
e kulturze polskiej 


W Śląskim Towarzystwie Kultury Naro- 
dowej we Wrocławiu odbył się odczyt prof. 
Freya, który omawiał rezultaty swojej po- 
dróży do Polski. Celem tej podróży było 
zbadanie wpływów różnych kultur na 


Według prot. Freya na terenie Polski 
zetknęła się granica wpływów dwóch kul- 
tur: kultury zachodniej i bizantyjskiej, przy 
czym Połska była zawsze murem, o który 
rozbijała się inwazja wpływów kultural- 
nych Wschodu. 


Potwierdzenie swojej teorii widzi pre- 


| 


Ormianie w Polsce 


Około wieku XII—XHI przywędrowali, khów, mieszkańców potężnego Hajastanu, 
do Polski Ormianie i za zezwoleniem kró- | który w VII wieku przed Chr. został pod- 
lewskim osiedlili się na terenie dawnych | bity przez plemiona indogermańskie, a na- ; zk szyk) 
Grodów Czerwińskich. Był to okres najaz- | zwa Armenii datuje się dopiero z okresu | onie Płd. P olski i kapliczki przydrożne — 
dów tatarskich, które spustoszyły całą po- | podboju Dariusza, około roku 520 przed na- Wileńszczyźnie noszą wyraźne piętno kul- 
łudniową połać Polski aż po Sandomierz i | rodzeniem Chrystusa. |. bizantyńskiej. 


sceptycznie, Zarówno skrajna lewica jak i 
skrajna prawica odnoszą się do niej wręcz 
wrogo. Nawet prasa rządowa, choć uznaje, 
że należy wszystko robić, by stworzyć mo- 
żlrwość międzynarodowego odpręże- 
mia, jednak wielokrotnie zastrzega się 
przed naruszeniem interesów Francji. 

Wiara w deklaracje i pakty wydatnie 
muałała nad Sekwana. Nie może 


mańskich budowlach Polski zachodniej wi- 
dać wpływy saksońskie, południowo-nie- 
mieckie i reńskie, natomiast kościoły na te- 


legent chociażby w architekturze, W ro- 
| 


Śląsk. W Polsce odegrali Ormianie pewną rolę. W prasie niemieckiej pojawiło się szę- 
Ormianie są potomkami dawnych Haj-' Okazali się oni biegłymi rzemieślnikami, | reg sprawozdań z odczytu prof, Freya 
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Stosownie do warunków Konkursu 
Premiowego o nagrodę pieniężną za 


pilne czytanie „Nowego Kuriera" w 


dniu 6grudniao godz. 12-tej za- 
mknęliśmy przyjmowanie rozwiązań. 


Rozwiązanie zadania kon- 
kursowego brzmiało: 


KEMAL ATATURK 
prezydent Turcji 


Ogółem nadesłano 8.010 rozwiązań, w 


Sobota, dnia 10 grudnia 1938 r. 


zł 25, — 
jako pierwszą iari otrzymał: 


p. StefanMatuszewski, Poznań, 
św. Marcin 20 m. 12. 


po zł 10, — 
jako k dalsze nagrody otrzymali: 


1) Narcyz Jopp — Jarocin pozn, (paro- 
wozownia P. K. P.) 


liczbie tej rozwiązań udałych 6,718. Ją |2) Kotewicz Józet, Krotoszyn Wilkp., 


widzimy, znaczna liczba, bo 1.292 roz- 


ul, Cmentarna 1 m. 2 


wiązań było wadliwych. Z pośród roz-|3) Jasiakówna Helena, Ostrów Wlkp. 


wiązań udałych wszystkie odpowiadały 
warunkom konkursowym, tak że osta- 
teczna liczba zakwalifikownych 
do losowania rozwiązań wy- 
niosła 6.718, 


W wyniku losowania nagrody przy- 
padły w udziale następującym abonen- 
tom „Nowego Kuriera”; 


Marsz, Piłsudskiego 20 (zakład fry- 
zjerski), 
po zł 5, — 
jako 9 nagród pocieszenia otrzymali : 


1) Olejniczakowa Maria, Krotoszyn 
Wlkp., ul. Klonowicza 11a 


Wynik konkursu premiowego 


) Witkowska Barbara, Poznań, ulica 


| Roja 4 m, 10 


3) Marchwicki Jerzy, Poznań, ul. O- 


stroroga 23 m. 1 


4) Korbasowa Michalina, 
poczta Szamocin pow. Chodzież 


5) Koszek Alojzy, Krobia pow. Gostyń, 


ul. Piłsudskiego 26 


6) Woźniakówna Irena, Poznań, ul. Pod 


górna 10a u p. Bąkowskiej 


7) Murczak Edward, Poznań, ul. Gro- 


dziska 77 m. 1 


8) Mazurkówna Telesfora, Opalenica, 


ul. Br. Pierackiego 81 


9) Stempowska Melania, Strzelno pow. 


Mogilno Wlkp., ul. Miradzka 4. 


Wszystkie wyżej wyszczególnione 
nagrody wysłane zostały w dniu dzisiej- 
szym przez pocztę przekazem pienięż- 
nym do rąk laureatów kon- 


kursu. 


DOWN AA O WY ANA 


Dyploamci u nowego czechosłowackiego prezydenta 


Bernard Shaw i Liga Narodów 


Bernard Shaw, który zaczynał bardzo 
poważnie tracić na popularności i przecho- 
dzić do historii, wpadł na dobry pomysł na- 
pisania dramatycznej krytyki Ligi Narodów, 
p. t. „Genewa”. Sztuka ta, która miała du- 
że powodzenie'w Anglii, choć musiała być 
zmieniona w trakcie grania, ponieważ zbyt 
wcześnie pochwaliła Mussoliniego za brak 
antysemityzmt, ma być obecnie wystawio- 
na w siedzibie Ligi, Umożliwi to oczywiście 
skontrontowanie satyry z rzeczywistością, 
tym bardziej, że grają amatorzy angielscy, 
urzędnicy Ligi Narodów i Międzynarodowe- 
go Biura Pracy, audytorium zaś będzie na- 
pewno wypełnione stałymi i czasowymi mie 
szkańcami Genewy, którzy będą się starali 
szukać prototypów scenicznych Shawa. 


—— 


Filmy dla ludności Podkarpacia 


Akcja wyświetlania filmów, prowadzo- 
ra-przez nowo: powstałą spółdzielnię kine- 
matograficzmą, obejmie również regiony 
ziem górskich. Specjalną troską spółdzial 
ni będzie podjęcie akcji oświatowo - kul- 
turalnej i propagandowej we wsiach i mia 
steczkach całego Podkarpacia. 

Związek Ziem Górskich, doceniając zna 
czenie akcji filmowej w pracy nad podnie 
sieniem kulturalnym ludności górskiej, za 
warł ze spółdzielnią kinematograficzną u- 
mowę na wyświetlanie filmów o charak- 
terze kulturalmo - społecznym, wskazując 
jednocześnie w jakich powiatach w pierw- 
szym rzędzie mają być filmy wyświetlane. 


Stalowe płuca 


Wypadek uratowania jednego z ciężko 
chorych na płuca Amerykanina przez zasto- 
sowanie t. zw. „stalowego płuca”, pobu- 
dził specjalistów leczenia chorób płucnych 
we Francji do wypróbowania tego wyna- 
lazku u siebie. Wynalazek polega na tym, 
że chorego zamyka się w wielkiej, stalowej 
kabinie z łóżkiem, która posiada specjalne 
urządzenia, "pracujące w ten sposób, że 
chory oddycha nawet wtedy, gdy płuca do 
oddychania nie są już zdolne. Przez odpo- 
wiednie, kierunkowe ruchy powietrza, bar 
dzo rytmicznie powtarzające się, chory ro- 
bi wdechy i wydechy. Oczywiście na czas 
odżywiania, chorego z kabiny się wynosi. 
Stalowe płuco posiada kilka szklanych 
okien, przez które obserwować można cho- 
rego. 

We Francji do tej pory znajduje się je- 
dno tylko „stalowe płuco”. 


—— 


Norwegia zbroi się 

Kierownictwo wojskowe w Norwegii po- 
stanowiło przebudować i zmodernizować 
fortyfikacje dotychczasowe Bergen tak, aby 
port mógł się stać główną morską bazą wo- 
jenną dla obrony wybrzeży południowo- 
zachodnich. Roboty rozpoczną się jeszcze w 
tym roku, a wykonanie całokształtu prac 
fortyfikacyjnych trwać będzie 3 i pół roku. 
W Bergen ma powstać również centrum o- 
brony przeciwlotniczel 


Nowy prezydent Czechosłowacji dr Hacha przyjął akredytowanych dyplomatów przy 


rządzie czeskim w Pradze. Dr Hacha po stronie prawej, 


Po wyborze dr Hachy 


Dlaczego Chvalkowsky nie został wybrany prezydentem 


Praga, 9. 12. (PAA) 
W związku z wyborem dr. Hacha na 
prezydenta Czechosłowacji, wychodzą o- 


dydatem, wysuniętym w ostatniej chwili, 
dr. Hacha. Jak się teraz dopiero okazuje, 
o wycofaniu kandydatury dr. Chvalkow- 


becnie na jaw niezwykle interesujące szcze- | skiego zadecydował fakt, że babka obecne 
góły zakulisowej walki, jaka w ostatnich 10 | go ministra spraw zagranicznych była ży- 


dniach przed wyborem toczyła się pomię- 
dzy ministrem spraw zagranicznych dr. 
Chvalkowskim od pierwszej chwili przewi- 
dzianym na to stanowisko, a jego kontrkan- 


dówką. 

Świadczy to o tym wymownie, jak da- 
lece polityka czeska ulega wpływom ideo- 
ologicznym swego potężnego sąsiada. 


Wiadomości z nadbrzeża 


ZAARESZTOWANIE STATKU. 
Gdynia, 9. 12. 

Statek żaglowy „Andromeda“, dawniej 
„Elemka”, który opuścił port gdyński przed 
miesiącem, został obecnie w Kłajpedzie a- 
resztowany za liczne długi. W Kłajpedzie 
polecono kapitanowi Riisowi wyładować 
towar, ładunek broni dla Chin, wartości 
kilkudziesięciu tysięcy funtów. Na tym tle 
doszło do zatargu pomiędzy władzami por- 
towymi a właścicielem statku, w wyniku 
czego wojsko wkroczyło na pokład statku 
nie towaru. „Andromeda” po wyładowa- 
nie towaru. „Andromada* po wyładowa- 
niu, w najbliższym czasie zostanie sprzeda- 


na z licytacji. 


NAPEWNO NIE POWRÓCĄ. 
Gdańsk, 9. 12. 
W wykonaniu ogłoszonej niedawno usta 
wy o utracie obywatelstwa Senat Wolnego 
Miasta Gdańska wezwał 146 osób, prze- 
bywających stale zagranicą do natychmia- 
stowego powrotu do Gdańska. W liczbie 
tej większość stanowią żydzi, dawniejsi o- 


pozycyjni posłowie „Volkstagu" i byli sena- 
torowie. W wypadku nie respektowania 
zarządzenia Senatu, mają oni zostać pozba- 
wieni obywatelstwa. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że wielu z nich nie zechce po- 
wrócić. (S) 


ŹLE WYMIERZYŁ. 
Gdynia, 9. 12. 

W czasie bójki ulicznej, jaka miała 
miejsce na ul. Śląskiej, jeden z bijących się, 
chcąc pokonać swego przeciwnika, rzucił 
w niego większą grudą ziemi, Rzut jednak 
był źle obliczony, i pocisk zamiast trafić 
przeciwnika, rozbił szybę wystawową. Z 
zajścia spisano protokół policyjny, (A) 


NIEPOCZYTALNY ZABÓJCA. 
Toruń, 9. 12. 
Przed Sądem Okręgowym w Toruniu to- 
czyła się rozprawa karna przeciwko spraw 
com krwawej bójki na zabawie w Lubiczu 
Pomorskim, podczas której ugodzony zo- 
stał śmiertelnie nożem w płuco kościelny 
śp. Bernard Majewski, Na ławie oskarżo- 


Laskowo 


Str. 5 


nych zasiedli uczestnicy bójki i sprawcy 
masakry, 32-letni Karol Glinkau z Lubicza, 
jego bracia 18-letni Alfons i 25-letni Paweł 
oraz 30-letni Jan Kamiński i 40-letni Jakób 
Krawiec, mieszkańcy Lubicza. Bójka pow- 
stała pomiędzy Kamińskim i Glinkauem, i 
wplątany w nią został proboszcz parafii 
lubickiej ks. Klin. Z pomocą księdzu pos- 
pieszył Majewski i usiłował rozbroić Glin- 
kaua, który go za to pchnął nożem. Sąd po 
wysłuchaniu opinii biegłych uwolnił od wi- 
ny Glinkaua, który okazał się nienormalny. 


NOWY GMACH. 
Gdynia, 9. 12. 

W Wejherowie odbyło się uroczyste po- 
święcenie nowo wzniesionego gmachu U- 
rzędu Skarbowego przy ul. Pierackiego. W 
uroczystości uczestniczyli licznie przybyli 
przedstawiciele władz społecznych z dyr. 
Izby Skarbowej, inż, Namysłowskim ma 
czele. 


FORMALNE GHETTO. 
Gdańsk, 9. 12. 

Na terenie Gdańska Senat łącznie z 
sztabem partii narodowo - socjalistycznej 
przystąpił do prac wstępnych, mających na 
celu stworzenia ghetta dla żydów. Szereg 
ulic oraz placów na podstawie zarządzenia 
prezydenta policji zostanie uniedostępnio- 
nych dla żydów, obywateli niemieckich, 
gdańskich oraz polskich, Zarządzenia te do 
tyczyć będą. jedynie tych żydów, którzy są 
stałymi mieszkańcami Wolnego Miasta 
Gdańska. (S) 


POLSKOŚĆ GDAŃSKA TO FAKT! 

Gdańsk, 9, 12. 
Przed mikrofonem rozgłośni pomorskiej 
odbyła się rozmowa między dr. Madejem 
oraz posłem do „Volkstagu”, prezesem 
Gminy Polskiej Związku Polaków p. Bu- 
dzyńskim. Pan Budzyński stwierdził, że 
polskość gdańska jest niewątpliwa i będzie 
jeszcze więcej widoczna, jeżeli zmieni się 
sytuacja wewnętrzna w Gdańsku, Polskość 
Gdańska w obecnej chwili, wskutek metod 
nar.-socjalistycznych, przypomina Zaolzie 

przed przyłączeniem do Polski. (S) 


Głośnik o zasięgu 40 klm. 


W Marsylii wypróbowano przed niedaw* 
nym czasem głośnik, którego zasięg wyno- 
si 40 km, 

Tego rodzaju głośniki konstruowano w 
Ameryce, jednak żadne z nich nie miały 
tak wielkiego zasięgu. Po odbyciu dalszych 
prób nad fenomenalnym głośnikiem, będzie 
on prawdopodobnie zastosowany do biernej 
obrony przeciwlotniczej w wielkich mia- 
stach, Zasięg głośnika wystarczy bowiem 
do zaalarmowania ludności bardzo wielkie- 
go miasta i jego najbliższych okolic, 


ECHA GŁOŚNIKA 
Stanisław Roy: 


Andrzejki 


Starodawny zwyczaj Andrzejek utrzy* 
muje się podobno ciągle jeszcze po wsiach 
i miasteczkach i chociaż niejedna panna 
czytuje anonse matrymonialne i na dancingi 
i na plaże chodzi — przecie chętnie pró- 
buje także wróżby z wosku lanego na wo- 
dę w wigilię świętego Andrzeja. 

Polskie Radio co roku nadaje audycję 
okolicznościową ma temat tych staropol- 
skich tradycji. W tym roku nawet w dwu 
audycjach z różnych dzielnic Polski poz- 
nali słuchacze obyczaje związane z tym 
świętem. 

Poznańska rozgłośnia nadała na fali o- 
śólnopolskiej audycję muzyczną w opraco- 
waniu St Roya z udziałem wykonawców: 
Z. Noskowskiego , Zbikowskiej, a w par- 
tiach głosowych z udziałem pań Dorucho- 
wej i Szyszko-Bohusz i chóru Waberskiego. 
Wobec takiego składu zespołu audycja sta- 
ła na wymaganym poziomie wykonania. 
Natomiast obfity dobór pieśni i piosenek 
był chwilami tylko luźnie związany z tytu- 
łem „Andrzejek”” i tradycjami dawnych 
dworków. Może zresztą trzykwadransowa 
audycja na tak nikły temat postawiła auto- 
ra wobec trudności doboru samych orygi- 
nalnych aktualności. 

Radio przywiązywało widocznie do te- 
matu „Andrzejek” wielką wagę, skoro na- 
stępnego dnia zapowiedziała „Antena” zno- 
wu Andrzejki i to w opracowaniu aż trzech 
autorów: Mariana Pieciukiewicza, Jerzego 
Putramenta i wreszcie M. Piwcinkiewicza 
— wszyscy z Wilna. Zgodni widać są ci Lit 
wini — wypisani jakby z wokandy Prota- 
zego. — hs — 


Hallo! 
Tu radio 


Sobota, dnia 10 grudnia 1938 s 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKŁ 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Au- 
dycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja 
dla szkół, 11,25 Lekkie intermezza (płyty). — 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 Te- 
atr Wyobraźni dla dzieci. 15,30 Muzyka obia- 
dowa w wykonaniu Orkiestry Salonowej Roz- 
głośni Poznańskiej. 16,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kro- 
nika literacka. 16,35 Sylwetki kompozytorów 
polskich: Michał Świerzyński. Wykonawcy: Or- 
kiestra i Chór P..R. pod dyr. Stanisława Naw- 
„ rota, Helena Korff - Kawecka (sopran), Józef 
Smidowicz (fortepian), Władysław Wochniak 
(skrzypce). 17,35 „Światło zgasło” — pogadan- 
ka. 17,45 „Comedian Harmonists* — imitują 
orkiestrę (płyty). 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
Audycja dla Polaków za granicą. 19,15 „Irwing 
Berlin i jego piosenki” — reportaż płytowy. — 
20,00 Marsze, walce i polki w wykonaniu Ork. 
Lwowskiego Koła Mandolinistów „FHejral”, — 
20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny, Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości 
sportowe, Nasz program na jutro, 21,00 „Przy 
sobocie — po robocie" — wielki koncert roz- 
rywkowy. W przerwie: 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego i Komunikat meteorologiczny, 23,05 Wia- 
domości z Polski w języku niemieckim. 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj, 8,15 Nasz 
koncert poranny. Płyty, 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Muzyka operetkowa — płyty. — 
14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Różne orkiest- 
ry. Płyty. 14,45 Skrzynka ogólna — sty radio- 
słuchaczy omówi dyrektor Zdzisław Marynow- 
ski, 14,55 Wiadomości bieżące. 17,45 Comedian 
Harmonists imitują orkiestrę (płyty z Warsza- 
wy). 18,00 Koncert kwartetu żeńskiego Hele- 
ny Szulcówny. 18,25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 22,55 Uwertura do suity tanecznej Ed- 
warda Kiinnecke'go. 23,05 Zakończenie progra- 


mu. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

18,00 Paris PTT, Koncert symfoniczny, 

18.30 Lyon. „Życie Chopina” — słuchowisko 
muzyczne. 20,10 Saarbruecken, „Ptasznik z Ty 
rolu" — operetka, 20,10 Deutschlandsender. 
„Perpetum mobile” — program rozrywkowy. — 
20,45 Paris. PTT. Koncert duetu fortepianowego. 
21,30 Bordeaux: „Cyrulik sewilski* — opera' 
21,00 Mediolan. „La Gioconda” — opera. 21,00 
Bruksela flam. „Wiktoria i jej huzar” — ope- 
retka. 

IRWING BERLIN I JEGO PIOSENKI 
radiowy montaż muzyczny: 

Melódie . Irwinga Berlina znane są dzisiaj 
już całemu światu, Ameryka szaleje za nim. 
Nie odrazu jednak Berlin stał się sławnym. — 
Człowiek, który swoimi sześcioma setkami 
piosenek zapisał wiele kart w historii muzyki 
tanecznej, przeszedł trudne koleje życia, i nie 
przeczuwał zapewne swej kariery wtedy, kiedy 
na ulicach Nowego Jorku sprzedawał „New 
York Times", 


Sobota, dnia 10 grudnia 1938 r. 


Międzynarodowe Biu- 
ro Pracy w Genewie 
przeprowadziło ankie- 
tę mającą na celu usta- 
lenie jakie mięso jest 
najbardziej lubiane w 
poszczególnych pań- 
stwach. Wybrano trzy 
rodzaje mięsa: wołowi* 
nę, wieprzowinę i bara 
ninę. 

Okazało się, że o pod 

niebieniu ludzkim de 
cydują warunki klima- 
tyczne, jakie panują w 
poszczególnych kra- 


jach. Im dalej na wschód i północ im kli- 
mat jest chłodniejszy, tym większa zacho- 
dzi konieczność spożycia tłustego mięsa 
(Polska, Niemcy, Ameryka Płn.) przy kli- 
macie zaś cieplejszym organizm ludzki za- 
dawala się mięsem chudszym (Francja). 
Drugim czynnikiem wpływającym po- 


Naibardziej lubiane mięso 


NAJBARDZIEJ 26 
LUBIANE 


POLSKA | 375 % | 616% | mz 
usA [osm | sarn | ssr 


[ANGLIA | 445 % | s29% | a267 
[AUSTRAUA| 491 % | 87% | 422x 
FRANCJA | 643% | 271% | 86% 
KANADA | 09 % | 546% | 43% | 
[NIEMCY | 584% | esze | 14% _| 


średnio na smak człowieka są warunki ho- 
dowlane. Kraje mające wielkie przestrze- 
nie pastwiskowe mogą hodować rogaciznę 
(Austria, Ameryka Płd.), kraje zaś użytku- 
jące większość ziemi rolniczo hodują niero 
gaciznę, która żywi się odpadkami w go- 
spodarstwie rolniczym. 


W7 dni z Londynu do Sydney 


Stała linia lotnicza między Anglią i Australią 


Londyn, 9. 12. (Kabel) 

Sekretarz General Post Office, D. O. 
Lumley zapowiedział w swym odczycie, 
wygłoszonym w Institute of Transport w 
Londynie, iż na wiosnę otwarta zostanie 
stała linia lotnicza z Southampton do Syd- 
ney — narazie tylko do przewozu poczty. 
Odcinek z Southampton do Karachi przeby- 


wany będzie w:2 i pół dnia, do Durban w 
5 dni, do Sydney w 7 dni. W Australii no- 
wa linia uzyskałaby w ten sposób połącze- 
nie z amerykańską China Olipper Air Line, 
która ma być na wiosnę skierowana z San 
Francisco nie do Chin, ale bardziej na po- 
łudnie — do Australii, 


2800 złotych za bullę papieską 


Jedyny znajdujący się w prywatnych rę- | sprzedany do Ameryki na licytacji za sumę 


kach egzemplarz drukowanej bulli papie- | Ł 110 (około 2.800 zł.). 


skiej, obkładający ekskomuniką królową 


Pozostałe dwa istniejące egzemplarze 


Elżbietę i wszystkich jej adherentów, został | znajdują się w bibliotece watykańskiej. 


Z historią życia „ojca jazzu” i jego piosenek 
zapozna słuchaczy montaż radiowy w opraco- 
waniu Wacława Podhorskiego - Okołowa, Au- 
dycja ta nadana zostanie dn. 10 grudnia t. j. 
w sobotę o godz. 19,15. 

„RAJ I PERI" - 
Oratorium Schumanna w radio. 

W piątek, dnia 9. 12. o godz. 21,00 nadaje 

Rozgłośnia Lwowska na fali ogólnopolskiej 


rzadko wykonywany i mało naogół znany ut- 
wór Schumanna, oratorium „Raj i Peri", Peri 


jest to oryginalne imię upadłego anioła, postaci 
z eposu „Lalla Rookh" angielskiego pisarza To- 
masza Moore. Peri — anioł pełen skruchy i 


bólu pragnie powrócić do utraconego raju. — 
Wrota raju jednak tak długo są dla niego zam- 
knięte, dopóki nie przyniesie najmilszej niebu 
ofiary. Peri szuka daru godnego niebios. Nie 
jest nim ani kropelka krwi z serca nieustraszo- 
nego bohatera, ani westchnienie czystej, ofiar- 
nej miłości; darem który niebiosa przyjmują 
jest łza skruszonego pokutującego grzesznika. 
Myślą przewodnią oratorium Schumanna jest 
załem problem zbawienia i wyzwolenia, ten 
sam który później spotykamy u Wagnera w 
„Parsifalu” lub „Tannhauserze', Dzieło to wy- 
korają chóry i orkiestra Polskiego T-wa Mu- 
zycznego we Lwowie pod dyr. A. Sołtysa, soli- 
ści — śpiewacy i żeński kwartet solowy. 
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GIEŁDY 


CEDUŁA U OWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 9 grudnia 1938 r. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 
Papiery procentowe 
3%/e prem. poż, inwest. I. em. 84— + 
3% prem. poż. inwest, II. em. 83— -}- 
40/6 poż. konsolidacyjna 66,25 P. 
41/s0j4 wewn. poż, państw. 1937 r, 64,75 -4+ 
5%/e państw. poż. konw. drobne odc. 66.50-67 P. 
41]s8/ę złot. listy zast. serii L, Pozn. Ziem. Kred, 
64,— O. średnie; 66-— + drobne 
40/o listy zast. konw. ostempl. PZK 54— P. 
51// oblig. Kom. Banku Kredyt. 81— + 
51/0/ę obligacje Komun. Banku Kredyt. gwa- 
rantowane przez Skarb Państwa 82— -- 
Akcje bankowe i przemysłowe. 
Bank Polski 130— P. 
Cegielski H. 45— P. 
Tendencja spokojna. 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 7 grudnia 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
p sag L stand, 470,5 g/l, owies IL stand. 


Ceny orientacyjne: 


Pszenica zdatna do przemiału. « 18,50—19,00 
Żyto zdatne do przemiału , « s 13,50—13,75 
Jęczmień browarowy . « + « + 17,50—18— 
Jęczmień 700—720 g/l. « « + ə 17,00—17,50 
Jęczmień 673—678 g/L » » » + 16,35—16,85 
Owies I. stand. s « 6 4 s 6 » 1435—1475 
Owies IL stand, s 4 + « » s 13,75—14,25 
Mąka pszenna wyc. 0-35%% . s „ 36,25—38,25 
Mąka pszenna gat. I. 0—50%%.- » 33,50—36— 
Mąka pszenna gat. IA 0,65% „ „ 30,75—33,25 
Mąka pszenna gat, II 35—65%%. „ 26,50—29— 
Mąka pszenna gat, IIA 50—65%/ . 24.00—25,00 
Mąka pszenna gat. II 35—50%% . 29,50—30,50 
Mąka pszenna gat, II 50—60* . 25,00—26,00 
Mąka pszenna gat. II 60—65% . 22,50—23,50 
Mąka pszenna gat. III 65—70% . 18,50—19,50 
Mąka żytnia wyc. 0—30"/ , . . 25,00—25,75 
Mąka żytnia wys. IA 0—55% . 23,25—24,00 
Mąka ziemn. superior wł. w. . „ 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand. , „ 10,50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand.. a  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. « « « a s 10,00—11,00 
Otręby jęczmienne s» » a a a  9,75—10,75 
Groch Wiktoria , « » « s «a » 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) s » s a 24,50—26,50 
Łubin żółty ...... . a 11,75—12,25 
Łubin niebieski + s » » « a » 10.75—11,25 
Rzepak ozimy «+ + 5 + » 4 » 42,50—43,50 
Rzepak jary LED JE ALE) 39.50—40,50 
Siemie lniane , « « s a » s + 52,00—55,00 
Mak niebieski da M INU 6 68,00—73,00 
Gorczyca « « + « v s » a a 3900—4200 
Koniczyna czerwona surowa « s 70,00—85,00 
Makuchy Iniane w taflach . . « 20.50—21.50 
Makuchy rzepakówe w taflach . 13,50—1450 
Ziemniaki jadalne . . . « « e 300— 359 


Ziemniaki fabryczne za kg *%. » a 

Ogólny obrót: 3004 ton, w tym: pszenicy 525 
t, tend. ożyw.; żyta 552 t, tend, ożyw.; jjęcz- 
mienia 546 t, tend, sp; owsa 55 t, tend. sp; 
przetworów młynarskich 900 t., tend. sp; na- 
sion 73 t, tend, spa pastewnych i in, 353 tu t. sp. 
ębodidzesię 7 


Odcinek teatralny 


Ksytyka 


TEATR POLSKI: „Tekla” sztuka w 3 
aktach. Wykonawcy: Lucja Dytrych, An- 
tonina Podgórska, Elźbieta Wieczorkow- 
ska, Andrzej Szalawski, Jan Świderski, Jad- 
wiga Baronówna, Aleksander Dzwonkow- 
ski, Czesław Kalinowski, Mieczysław Ser- 
wiński, Zygmunt Noskowski, Zygmunt Zin- 
tel, Mieczysław Jasieczek 


Krytyka „Tekli* Jerzego Kossowskiego 
musi być dokonana według pewnego, okre- 
ślonego ściśle, rytuału. Jest to bowiem dra- 
matopisarski debiut. Przedstawienie poznań 
skie nie było wprawdzie prapremierą. „Tek 
lẹ" wystawiły już teatry wileński, toruński, 
tym nie mniej jednak traktować musimy je 
jako inicjację znanego aktora i cenionego 
powieściopisarza w szeregi twórców dla 
sceny. 

„Tekla” nie jest jednak pierwszym retu- 
szem Kossowskiego — pisarza. Ten aktor 
dawno już zapi re w literaturze, Jego 
debiut autorski mógłby obchodzić jubi- 
leusz — mija już bowiem dziewięć lat od 
chwili ukazania się „Zielonej kadry”, koły- 
sanki, która Kossowskiemu dała rozgłos i 
powiązała jego nazwisko z bogatymi na- 
dziejami na | ógoy Rzadko jednomy: 
ślność krytyki w osądzie dodatnim, niemal 
entuzjastycznym, towarzyszyła narodzinom 
Kossowskiego— powieściopisarza. Niestety 
dalsze jego utwory cr tj pw nie sta- 
nęły nigdy na wysokość dzieła pierwszego, 
wprost przeciwnie były praam obniże- 
niem poziomu, Zarówno „Ceglany dom", 
jak i powieści, poświęcone tragicznym lo- 
som Jakubowskiego (innych dzieł Kossow- 
skiego nie znam, trudno mi zatem je oce- 
niąć), postawiły ich autora w szeregu już 
nie literatów właściwie, ale robników, 

ów pióra. Trzeba było stwier- 


dzić, 


4 to istotnie stwierdzono, że Kossow- ! ki 


rytualna 


ski nadziei, rozbudzonych „Zieloną Kadra” 
nie ziścił, że to pierwsze jego dzieło pozo- 
stało jedymym, które liczy się w jego do- 
żę x jako pozycja literacka. 


wszystkim jednak pozostał Kos- 


sowski wielce utalentowanym człowiekiem. | p; 


Obniż poziom swej twórczości, nie- 
mógł stracić wspaniałej pasji narratorskiej, 
świetnej pamięci, wielkiej bystrości obser- 
wacji, zasilenia zauważenia i zapamięta- 
nia szczegółów niby drobnych, a jednak jak- 


że wymownych i charakterystycznych. 


osobi tknięciu z Kossowskim to wła” 
istym zetknięciu z 


śnie bierze i chwyta, że jest to y 
opowiadacz, gawędziarz z pòm aat zda 
rzenia. On opowiada nie dlatego, żeby m 
wiadać o sobie, Kossowski niebywale dys- 


niki sceny”, rozumie wymogi rzemiosła li- 
terackiego, które związane jest z teatrem, 
Epik umie wziąć poprawkę, pozy 
swoje natchnienie do form wypowiedzi sce- 
nicznej. Jeżeli więc „Tekla , ogólnie bio- 
rąc, jest dziełem talentu i to dziełem uda- 
nym, zasługa to współpracy bystrego obser- 
watora i znakomitego opowia: a z wy* 
trawnym aktorem. ; 

Niezależnie od tej oceny generalnej, mu 
simy dostrzec w „Tekli” sporo błędów, tak 
zrozumiałych w utworze debiutanta. Kos- 
sowski umie napisać „rolę”, dowiódł tego 
bardzo przekonywująco, tworząc postać 
„Dziadka”, Pyszna to figura, przerastają- 
ca jako kreacja wszystkie inne figurki sztu- 
i Nie umie jednak napisać wszystkich 


ról swej sztuki — kilka z nich i to najważ- 
niejszych — szeleści zupełnie wyraźnie pa- 
pierem, literacką konwencją. Odnosi się to 
prz wszystkim do roli Tekli i Adama 
Przygody, nauczyciela. Chwyta np. dosko- 
nale charakter takiej Wikci, rysu go w 
imponującym skrócie (dziewczyna jak rze- 
pa, każdy ag Sape śnie do niej odrazu 
i bez ceregieli), świetnie widzi i przedsta- 
wia Józka, ale już ojciec i matka trochę się 
mącą w ogólnym rysunku. Gdyby to cho- 
dziło o figury epizodyczne, byłby to pay 
opot, poprostu wytrawny reżyser skreś- 
liłby je ze sztuki, gdy jednak chodzi o głó- 
wrie postaci sztuki, rzecz staje się groźna 
dla całości przedstawienia. 
Myślę, że łączy me i z następną wadą 
sztuki, którą jest brak głębszej motywa 
akcji  Sztu przedstawia środowisko 
wiejskie (jego obraz daje głównie akt pierw 
wj Sk on jest zupełnie wyraźnie najlepszy), 
jednakże nie jest to obraz bezinteresowny; 
traktowany po malarsku. „Tekla” jest sztu- 
ką z tezą, ale i tu leży jej wada głębsza — 
bez problemu, Chodzi o to, żeby pokazać 
szkodliwość emigracji, „Lud ma się trzymać 
ziemi" — oto hasło sztuki, które nadaje 
tym scenom jakiś sens ogólniejszy. Ale to 
hasło przyczepione jest raczej zewnętrznie, 
nie wiąże się one z żadną głębszą proble- 
matyką. To, że dziewczyna wiejska dostaje 
się do Argentyny, a tam do domu publicz- 
nego, z którego ucieka, wygrawszy los na 
loterii, to dopiero anegdota trochę sensa- 
cyjna. Sensacja ta nie jest przedłużona w 
kierunku dramatu, a z tego znowu nie są 
wysnute istotne konsekwencje, z których 
wynikałoby wiginie owo hasło propogando: 
we. To jest bł. SOPRZYCYRT: tóry wska- 
zuje, że jednak Kossowski nie widzi rzeczy- 
wistości tak, jak uimuje ją rasowy drama- 
turg. Obok tych błędów kompozycyjnych 
są także błędy techniczne, z których obo 
dłużyzn dialogów i przeładowania ich swa- 
rami, wymienić należy głównie dwukrotne 
powtórzenie spowiedzi Tekli. Jest to głów- 
na wada estetyczna utworu, której usunię- 
cie wymagałoby gruntownego przerobienia 
planu całego trzeciego aktu. 
Zbierając te wszystkie szczegóły, trze- 
ba stwierdzić, że „Tekla” Kossowskiego nie 
będąc sztuką wyraźnie złą, nie jest też ut< 


z 
a ZN 


cji | niestonowane muzycznie. Zabrakło 


worem wybitnie dobrym. Sprawia raczej 
wrażenie przypadku jej powstanie, w każ- 
dym razie nie zapowiada kontynuacji, ku, 
jak się to zawsze mówi alnie, wielkiej 
chwale ojczystego teatru, Można ją było w 
teatrze obejrzeć, ale bynajmniej nie było 
koniecznością jej wystawienie. 
Przechodząc do realizacji teatralnej, mu- 
simy przede wszystkim lić wadliwe 
przedłużanie tempa i niepotrzebne wycią- 
ganie szeregu scen. Trzeba było porządnie 
okroić, szczególnie akt drugi, ale i w pierw- 
szym zupełnie niepotrzebnie przeciągnięto 
sceny powitania Tekli. Brak tu było dys- 
kretniejszego smaku. ; 
Przedstawienie takie powinno było być 
ściszone trochę, jest stanowczo za pan 


ktoby całość śledził uważnie, a miał wyro- 
bione oko í ucho. Do tej wady naszych przed 
stawień musimy się już niestety przyzwy- 
czaić — brak bowiem naszemu tea i — 
reżysera. 

Aktorsko przedstawienie było wypraco- 
wane drobiazgowo. Tylko niepotrzebnie zu- 
pełnie epizod p. Zintla został potraktowany 
farsowo, Wyróżnił się Aleksander Dzwon- 
kowski doskonałą figurą Dziadka, najlep- 
sza to rola i autorsko i aktorsko. Bardzo u- 
dane były także role pp. Andrzeja Szalaw- 
skiego i Mieczysława ińskie, Pani 
Elźbiecie Wieczorkowskiej (Teklej i sanu 
Czesławowi Kalinowskiemu (Nauczyciel) 
należy raczej złożyć wyrazy ubolewania, że 
musieli grać role tak niewdzi e i tak pa- 
pierowo ujęte przez autora. Robili wszyst- 
ko co było w ich mocy, a co dobrze świad- 
czyło o ich talentach. Doskonale wypadły 
epizody pp. Zygmunta Noskows i Jana 
Świderskiego, natomiast rysunek aktorski 
postaci Matki i Ojca, w wykonaniu p. Pod- 
górskiej i p. Drtryoba, wyraźnie nam się nie 
podobał. Pani Baronówna winna ze swej 
roli wydobyć więcej wdzięku i uroku mło- 
b oś, dziewczyny, rosnącej jak róża 


jj rog ini od tych usterek, przeds 
„ Niezależnie przedsta- 
wienie byłoby całkiem dobre, gdyby przy- 
ir M wg oł muzycznie =" 
no i w miejscac zegrany te 
bądź to potraktowano dyskretniej y bądź też 
zupełnie skreślona, E Ta 
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Podpali 


Przed Sądem Okręgowym w Gnież- 
nie toczyła się rozprawa o podpalenie 
przeciwko  65-letniemu Franciszkowi 
Grunwaldowi, szewcowi, zamieszkałemu 
w Czerniejewie przy ul. Pałacowej. Jak 
głosił akt oskarżenia, Grunwald wznie- 
cił w dniu 8 września br. w Czernieje- 
wie ogień na strychach swego czynszo- 
wego domu przy pomocy nagromadzo- 
nego łatwopalnego materiału w postaci 
stosów drzewa. i papieru. Po wzniece- 
miu pożaru wyszedł z domu, by obejrzeć 
prace przy budowie własnego nowego 
domu. Na szczęście, ogień zauważyła 
. jedna z lokatorek, a przechodzące wła- 
śnie przez miasto wojsko dopomogło w 
akcji ratunkowej. Podczas gdy. blok 
frontowy spłonął, strona od podwórza 
ocalała, dzięki czemu zbrodnia wyszła 
na jaw. Postawiony w stan oskarżenia 
Grunwald nie przyznał się do winy, 0- 
świadczając, że ogień wzniecili z zem- 
sty lokatorzy i tłumacząc się jednocześ- 
nie, że gazety znalazły się na strychu, 
ponieważ użył ich do gaszenia ognia. 
Taka obrona oskarżonego była zupeł- 
nie wykrętną, ponieważ warsztat Grun- 
walda, skąd wiodły drzwi na strych, był 
dobrze zamknięty. Po przeprowadzeniu 


Gniezno 


=- Zbiórka odpadków na rzecz L. O. 
P. P. została wstrzymana i wznowiona zo- 
stanie dopiero w styczniu płowa a roku. 


— Pociąg panre wyru- 
szy w niedzielę, 11 bm., o 


godz. 8,42. Wy- 
ud otoy a A ; Cena 
etu w obie strony wynosi 2,60 zł. 

— Gniezno w święto Niepokalanej. U- 
roczystą akademię w dniu 8 bm. urządziła 
w sali Prymasowskiej Sodalicja Pań. Po sło- 
wie wstępnym p. prezyd. Neumannowej 
szereg pięknych utworów wykonał chór 
ray pod batutą p. Cichowicza, a referat 
wygłosiła p. Nieniewska z Cielimowa. Wy- 
stąpiła też z solową grą na fortepianie p. 
Piotrowska, zyskując rzęsiste oklaski. Dru- 

a wieczornica a się staraniem K. S., 

„ wZorzy” przy parafii św. Michała. Sło- 
wo wstępne wygłosiła p. prezeska Walcza- 
kówna, referat p: prof. Błażak. Program do- 
pełniły deklamacje i śpiew oraz wyświetla- 
nie fragmentów z życia Matki Najśw: z od- 
powiednimi recytacjami i śpiewami. 

— Tegoroczna akcja obozowa Hufca 
Harcerek objęła 5 kolonij, w których u- 
czestniczyło 116 harcerek. Kolonie urzą- 
dzono Kosztem 3.800 zł w Wielkopolsce, 
nad morzem oraz na Podhalu. 

— Kiermasz udał się znakomicie, Kier- 
masz Związku Pań Domu cieszył się, jak 
zwykle, wielkim powodzeniem. Jedną iz 
Bal Domu Kupiectwa. Polskiego r 
czono na propagandę stoiska najwybitniej 
szych w Gnieźnie firm kupieckich, które 
wykorzystały pomysłowo efekty dekoracyj 
no. na tegdzonym na sormena pierw- 

srodę przyznano p, aińskiej, dru- 
P EES ma 

— 10-lecie m, W Kwi 
obchodzono 10-lecie K. S, M. m. ga mek 
żeństwie akademię zagaił prezes p. Derec 
ki, po czym przewodnictwo objął założy- 
ciel ogniska, p. Tylkowski. Członkami ho 
norowymi oddziału zamianowano pp. St 
Prycę, Cz, Nowackiego i K. Glanca. WwW 
końcu referat wygłosił p. Kozłowski, a 
przemówienie ks. prob, Kubiński, 

— Płonie dobytek rolników. Na polu 
majątku Kustodia spalił się stóg słomy, na- 
leżący do dzierżawcy p. Chudeckie 

rżyczyną pożaru było. prawdo: 
zbrodnicze podpalenie, Pożar powstał rów= 
nież w Strzyżewie Smykowym, gdzie spło- 
nęły stodoła i chlew z żywym i mart 
dnwentarzem, Poszkodowany rolnik, 
Gottfried, oblicza straty na 34,000 zł, 
Katastrofa samochodowa. Obok pol- 
skiej mleczarni w Łubowie samochód oso- 
bowy Oppel, kierowany przez właściciela 
p. Kazimierza Palczewskiego z Poznania, 
ul. Dąbrowskiego 43, jadący do Gniezn:, 
wpadł z powodu ślizgawicy na przydrożne 
drzewo. ierowca i jego 16-letni syn Lech, 
doznali od stłaczonego szkła okaleczeń na 
twarzy, syon uległa rozbiciu. 

= w sta 7 > 
kach Polskich pero gr BoE 


sa Kowalczykówna, ga 20 nika Teri 


: oddaliła się z domu 
i wpadła do etawu, W P 
b pen 4 ypadek zauważo 


okazała się już spóźniona, 

— Zawody w slatkówkę zes - 
skich, Komitet miejski W. F. pn haege 
w grudniu br, zawody w siatkówkę zespo- 
łów żeńskich, Odbędą się one w dniach 
12, 15, 19, 22, każdorazowo o 18 w sa- 
h yoznej pułku piechoty, 

alma od a Feed gro nę daj 
mała hem. Karolina Belioweka, PE 


Janowiec 
ZEP Z PEP 
— Jarmark. We czwartek, 15 grudnia br., 
odbędzie się w Janowcu jarmark na konie 
dozwolony. 


Ê kadio. Sped bydła 


Sobota, dnia 10 grudnia T938 r, 


własny dom, by za premię wystawić nowy 


Sensacyjny proces nieuczciwego szewca 


wizji lokalnej sąd skazał Grunwalda [uzyskania premii asekuracyjnej w wy- 
na karę 2 i pół roku więzienia oraz o-|sokości około 30.000 zł, by pieniądze te 
rzekł utratę praw na okres 5 lat. W mo|zużyć na wykończenie nowej budowli. 
tywach sąd podkreślił, że oskarżony do- | Areszt zapobiegawczy postanowiono u- 
puścił się zbrodni podpalenia z chęciltrzymać w mocy. 


Z NZOZ PZPZZDZOWE OZ ZY OO WA 


Endecja broni do upadłego swoich pozycyj 


Zacięta walka przedwyborcza politycznych straceńców 


Wągrowiec, 9. 12. ;telstwo Wągrowca ma bowiem już dosyć te- 
Walka przedwyborcza na terenie Wa- | go partyjnictwa, które cechuje Stronnictwo 
śrowca rozgorzała w całej pełni. O man- | Narodowe, ma już dosyć dotychczasowych 
daty ubiegają się 4 listy i to: Lista Stron- | rządów kliki partyjnej i familijnej. Zdajemy 
nictwa Narodowego, lista Narodowego Blo- | sobie sprawę, że dla endeków i takie małe 
ku Gospodarczego, obejmująca urzędników, | korytko coś warte, to też nie dziw, że 
pracowników umysłowych, rzemieślników, | Stronnictwo Narodowe broni się do upad- 
kupców, przemysłowców i wolne zawody |łego, Ale żadne kalumnie, żadne sprowa- 
oraz dwie listy robotnicze. Specjalna walka | dzanie sobie mówców z poza terenu nie po 
toczy się między listą Stronnictwa Narodo- ; może. Jak już bowiem sami wykończyli się 
wego a listą Narodowego Bloku Gospodar- | politycznie, tak też obecnie w dniu 18 gru- 
czego, z której to walki zwycięsko wyjść | dnia b. r. wykończą ich w samorządzie Wą- 
musi Narodowy Blok Gospodarczy. Obywa- | growca — wyborcył 


Ożywiony ruch w Związku Młodej Wsi 


Praca oświatowa w powiecie tureckim 


Turek, 9. 12. , talionu P. H. J., zostało zorganizowane Ko- 
Z inicjatywy fili „Rolnik” w Proboszczo- | ło Zw. Młodej Wsi, do którego zapisało się 
wicach, zostało zorganizowane nowe Koło | 55 członków, w tym 8 dziewcząt 
Związku Młodej Wsi, do którego zapisało| Wybrano zarząd Koła w składzie: pre- 
się 25 członków. Powołano Zarząd Koła w | zes — Bronisław Maj, wiceprezes — Józef 
składzie następującym: prezes — Feliks | Jaśkiewicz, sekretarz Stanisław Kuznik, 
Janiszewski, wiceprezes — Genowefa Kę-| skarbnik Józef Pajor i gospodarz Józef 
dzierska, sekretarz Józef Łaniewski, skarb- | Pajor II. 
nik Zofia Łuczakówna i bibliotekarz Józef 5 : 
Kopytko. Przewodniczącym komisji rewi- Zorganizowano zespół przysposobienia 
aai abea sudsł Wociew Kuala orioa rolniczego z tematem: uprawa ziemniaków, 
zyjnej wybrany n, 
kami R. Dubielówna i Kędzierski. do którego to zespołu zapisało się 13 osób. 
Przy Kole zorganizowano zespół przy- W dniach 8, 9, 10 i 11 listopada 1938 r. 
sposobienia rolniczego. odbył się w Turku kurs dla członków Zw. 
We wsi Góry, gm. Orzeszków, z inicja- , Mł, Wsi, Na kurs przybyło 35 przodowni- 
tywy p. por. Stefko, referenta ośw. 2 Ba- | ków Kół 


Ostatnie posiedzenie. Rady Miejskiej w Lesznie 


miasta Leszna, który mie został jeszcze 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zatwierdzony, referował p. wiceburmistrz 
Sobkowiak, który przedstawił historię her- 
bów i nowy projekt, który Rada Miejska 
przyjęła. Zatwierdzono też projekt statutu 
etatów służbowych Miejskich Zakładów, 
i zreformowany przez p. burmistrza. Poza- 
ka, który był w Lesznie bardzo popularną | tem ulicę, prowadzącą od szosy kąkolew- 
postacią. skiej do Al. Hindersona, uchwalono nazwać 
Ciągnącą się od dawna sprawę herbu | ul. Wierzbową, 


nie Rady Miejskiej, które otworzył bur- 
mistrz p. Kowalski, stwierdzając, że posie- 
dzenie to jest z pewnością ostatnie w ka- 
dencji. 

Następnie uczczono pamięć śp. por. Dzi 


Bezczelny napad zwyrodnialców na dom małżonków 


Każdemu łobazowi „wlepił* sąd półtora roku więzienia 


Gniezno, 9. 12. scy zdołali uciec do domu sąsiada, napast- 
Oryginalną sprawę rozpatrywał Sąd| nicy udali się w ślad za nimi, wywlekli na 
Okręgowy w Gnieźnie przeciwko karanym | drogę Zofię Łukowską i usiłowali dokonać 
już Stanisławowi Olewskiemu i Stanisła- |na niej gwałtu. Widząc zbliżających się na 
wowi Kasprzykowi. Obaj oskarżeni wtar- | pomoc ludzi, przywołanych przez sąsiada, 
śnęli w nocy 3 października br. przemocą į zbiegli. Młodych zwyródnialców skazano 
do mieszkania małżonków Wawrzyna i Zo- | każdego na półtora roku więzienia za na- 
fii Łukowskich w Wylatkowie, pow. gnież- | pad, jakiego w kronikach policyjnych już 
nieńskim, i steroryzowali ich. Gdy Łukow* | dawno nie notowana, 


Leszno, 9. 12. 
We wtorek odbyło się w Ratuszu zebra- 


Niebywały objaw zdziczenia 


Krwawy napad na parę narzeczonych 


Nowy Tomyśl, 9, 12, 58, |zalewając sie krwią. Bezradnym świad 
W godzinach wieczornych Jan Łu-|kiem zajścia była Wierszułłówna, która 
czak i Wincenty widerski z Grudnej — | zdołaał uciec do domu. 
powiat Nowy Tomyśl, uzbrojeni w kije Kiedy Piasecki po dłuższym czasie 
i sprężynę, zakończoną kulą, dokonali | nie wracał do domu rodziców Wierszuł- 
znienacka napadu na Franciszka Pia-|łńwny, zaniepokojona narzeczona roz- 
seckiego z Grońska w chwili, gdy ten | poczęła poszukiwania i zmalazła narze- 
odprowadzał swą narzeczoną, Monikę 
Wierszułłównę, do domu, Sprawcy za- 
grodzili Piaseckiemu drogę i pobili go 
do tego stopnia, że ten padł na ziemię, 


Ci mieli prawdziwie złodziejski tupet! 
Właściciele firmy, która nigdy nie istniała 


Gniezno, 9. 12. | fałszerstwo i oszustwo. Szottek przybył w 
Sąd Okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał | maju br. do Gniezna wraz z Kazimierzem 


czonego leżącego bez przytomności na 
ulicy i borczącego w kałuży krwi. 
Sprawców napadu osadzono w więzie- 
niu w Nowym Tomyślu. 


Wągrowcu, W 


Str. 7 


firmy „Drzewopol* — międzynarodowy 
eksport i import. By „przedsiębiorstwo” le- 
piej prosperowało, umieścił w gazetach og- 
łoszenie o wolnych posadach, a na oferty 
odpisywał, że wymagana jest kaucja w wy- 
sokości 300 zł. Podpisywał się przy tym ja- 
ko Sawicki, umieszczając na korespondencji 
pieczęć z napisem: „Sawicki i Gosiewski in- 
żynierowie", M. in. pismo takie otrzymał 
p. Jan Osiński z Czerniejewa, który złożył 
kaucję w K. K. O. miasta Gniezna na konto 
„łirmy” z tym wszakże zastrzeżeniem, że 
kwotą można rozporządzać tylko za jego 
zgodą. Nie podobało się to Szottkowi, 
który kazał sumę wycofać i złożyć na swe 
ręce 100 zł gotówki. P. Osiński wyraził 
wprawdzie na to zgodę, lecz sprawa wy- 
dała mu się mocno podejrzaną, zawiadomił 
więc o tym policję. Podczas przeprowadzo- 
nej niespodziewanie rewizji wykryło się, że 
firma była fikcyjna, a jej rzekomi właści- 
ciele oszustami. Ponadto okazało się, że 
Szottek sfałszował również umowę, zawar- 
tą z p. Osińskim i wydane mu polecenie na 
zakup drzewa, podpisując oba pisma naz- 
wiskiem Sawicki. Stwierdzono dalej, iż 
Szottek zameldował się w magistracie jako 
J. Schneider. Ponieważ na rozprawę wspól- 
nik Robaszkiewicz się nie stawił, sprawę 
jego wyłączono. Szottka zaś skazano na 14 
miesięcy aresztu. Był on już sześciokrotnie 
karany. 


Leszno 


— Otwarcie świetlicy Kat. Tow, Kobiet 
Ks. prob, dr. Abl dokonał poświęcenia 
świetlicy Kat. Tow. Kobiet, znajdującej się 
przy ul. Kościelnej 7. Kierowniczką i opie- 


kunką świetlicy jest p. Bronikowska, która 


posiada na miejscu noclegi dla dziewcząt, 
przybyłych z prowincji w poszukiwaniu pra 
cy, a nie mających gdzie przenocować. Jed- 
nym z najważniejszych celów świetlicy jest 


ochrona dziewcząt, tóre, nie mając zajęcia, 


winny przy do świetlicy, by znaleźć 
tam pracę przy robótce czy lekturze, gdyż 
świetlica posiada również bibliotekę. 


———— 


Wągrowiec 


— Na odnowienie Kościoła Farnego w 
drugie święto Bożego Naro- 
dzenia urządza w Wągrowcu Chór Farny 
w seli Starej Strzelnicy arcywesołe przed- 
stawienie amatorskie p. t. „Na obcy bilet 
Bałuckiego. Po awieniu odbędz.e 
się zabawa taneczna. Czysty zysk z tej im- 
prezy przeznacza się na odnowienie świą- 


— Groźny pożar stodoły. Z nieustalonej 
dotychczas przyczyny wybuchł groźny po- 
żar w stodole przy ul. Piaskowej. K krót- 
kiej chwili pożar ogarnął całą stodołę pło- 
mieniem. Wydobywające się iskry poważnie 
zagrażały zabudowaniom leżącym w pobli- 
żu, lecz dzięki przybyciu w porę straży po- 
żarnej ogień zlokalizowano, 


Obormiki 


— Jarmark, W Murowanej Goślinie jar 
mark kramny odbędzie się w czwartek, dn. 
15 geois 1938 r. a nie w piątek, dnia 16 
rudnia. Spęd bydła i trzody chlewnej za- 


azany. 
— — 


Niewierna żona 


Gdynia, 9. 12. 

Przed sądem okręgowym w Gdyni od- 
był się proces przeciwko Władysławowi 
Świątkiewiczowi, urzędnikowi Zakładu 
Wzajemnych Ubezpieczeń i żonie . bufeto- 
wego na ms, „Piłsudski' Tomalczykowej. 
Świątkiewicz, korzystając ze stałych wyjaż- 
dów Tomalczyka na „Piłsudskim, nawiązał 
romans z jego żoną. Kiedy zaś Tomalczyk 
powrócił z ostatniej swej podróży, stwier- 
dził, iż żona jego uciekła ze swym przyja- 
cielem do Poznania, podjąwszy poprzednio 
całą zaoszczędzoną przez niego gotówkę w 
kwocie 9.350 zł, złożył odpowiednie zamel- 
dowanie w policji. Obecnie sąd w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy, skazał Świąt- 
kiewicza na 7 miesięcy więzienia i 50 zł 
grzywny, a Tomalczykową na 4 miesiące a- 
resztu, Część skradzionych pieniędzy otrzy 
mał Tomalczyk z powrotem. (a) 


Tia bii 


Gdynia, 9. 12. 
Przed Sądem Okręgowym w Gdyni to- 
czyła się w tych dniach rozprawa karna 
przeciwko Bronisławowi Penkowskiemu i 
Brunonowi Libanowi z Reskowa, oskarżo- 
nym o napad rabunkowy na osodnika Fran 
ciszka Leyka, któremu zarzuciwszy worek 


na głowę, skradli 120,10 zł. Sąd skazał Pen- 


ciekawą sprawę 4i-letniego Wincentego | Robaszkiewiczem z Żabikowa i założył | kowskiego na półtora roku więzienia, a 


| 


Szottka, kupca z Poznania, oskarżonego o! przy ul. Mickiewicza 7 m. 5 biuro fikcyjnej | Libana na 10 miesięcy, 


Sobota, 10 geudnia 1938 | 


SEPORT"__ 


Polska pokonała Szwajcarię 14:2 


W czwartek odbył się w Warszawie w 
przepełnionym do ostatniego miejsca gma- 
chu Cyrku międzypaństwowy mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Szwajcarii. Zwyciężyła Polska w wyso- 
kim stosunku 14:2. Jedyne zwycięstwo dla 
Szwajcarii odniósł Suter, bijąc na punkty 
Klimeckiego. Wszystkie inne walki koń- 
„czyły się zdecydowanymi zwycięstwami 
Polaków, jak o tym świadczą dwa nokauty. 

W wadze muszej Rotholc znokautował 
w pierwszej rundzie Szwajcara Vigeta. Po- 
czątkowo Viget ładnie kontruje, ale po kil- 
ku ciosach pada na ziemię do dwóch, wsta- 
Je ale następny cios zmusza go do chwyta- 
nia się liny, Wreszcie cios Rotholca zwala 
$0 na deski i zostaje wyliczony. 

W wadze koguciej Sobkowiak miał nie- 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem. — 
Szwajcar twardy i wytrzymały kilkakrotnie 
usiłuje przejąć inicjatywę, ale ciosy jego 

są na ogół niecelne. Ostatnie starcie było 
bardziej wyrównane. Polak był już nieco 
wyczerpany, chociaż pod koniec spotkania 
zdobywa się na nowy ostry atak, zakończo- 
ny ładną serią. 

W wadze piórkowej Czortek odniósł 
wysokie zwycięstwo na punkty nad Szwaj- 
çarem Zurfluehem. Pierwsze dwie rundy 
toczą się w szalonym tempie. Szwajcar trzy 
ma- się jednak dobrze. Pod koniec drugiej 
rundy Polak doznaje lekkiej kontuzji pra- 
we! ręki, ale mimo to atakuje dalej i walkę 
rozstrzyga wysoko dla siebie. 

W wadze lekkiej Woźniakiewicz poko- 
nał zdecydowanie na punkty Szwajcara 

'Grieba. Polak atakuje od początku do koń- 
ca, fak że Szwajcar jest zupełnie bezradny 
wobec spadającego na niego gradu ciosów. 

"W wadze półśredniej Kolczyński wyśry 
“Wwa z Juenim przez techniczny k. o. w dru- 
giej rundzie, W drugim starciu szwajcar 
broni się coraz słabiej przed gwałtownymi 
atakami Polaka i sędzia p. Ritzi (Szwajca- 
ria) | przerywa nierówną walkę, 

W wadze średniej Pisarski wygrywa na 
ptmkty-z Schererem. Walka miała przebieg 
dramatyczny. Pierwsze starcie wykazało 

'pewną przewagę Pisarskiego, W drugiej 


rundzie Polak nadziewa się nagle na silny | „, 


ciós Szwajcara i pada na deski, podnosi się 
*z trudem, ale dość prędko przychodzi do 
siebie, a w trzeciej rundzie panuje już zu- 
*pełnie nad sytuacją. Zwycięstwo Pisarskie- 
go odniesione było jednak bardzo nieznacz 
ną różnicą punktów. 

W wadze półciężkiej Suter odniósł je- 
dyrie zwycięstwo dla Szwajcarii, bijąc na 
punkty Klimeckiego. 

* +" W wadze ciężkiej Piłat znokautował w 
driigiej rundzie Schluhgera. Polak miał du- 


żą przewagę i gong ratuje Szwajcara przed 
wyliczeniem w pierwszej rundzie. W dru- 
giej rundzie nowa seria ciosów Polaka zwa- 
la Szwajcara na deski. Schluhneger staje, 
ale po nowej serii ciosów opiera się bez- 
władnie o liny i zostaje wyliczony. 

Sędziował w ringu na zmianę szwajcar 
Ritzi i Polak Słabicki; a na punkty kierow- 
nik drużyny szwajcarskiej p. Clement, Nie- 
miec Saenger i przewodniczący wydziału 
spraw sędziowskich P. Z. B. p. Bielewicz. 

s * e 

Kierownik drużyny szwajcarskiej p. 
Clement uważa zwycięstwo Polski za za- 
służone, nie mniej wynik cyfrowy uważa za 
zbyt wysoki. W wadze średniej wygrał je- 
go zdaniem Szwajcar Scherer i ogólny wy- 


| 


nik powinien brzmieć 12:4 dla Polski. P. 
Clement jest nieco rozczarowany swoją dru- 
żymę, a zwłaszcza ciężką wagą. Z Polaków 
najbardziej podobali mu się Kolczyński i 
Czortek. 

Przewodniczący wydziału spraw sędziow 
skich P. Z. B., p. Bielewicz, jest zadowolo- 
ny z całej drużyny polskiej. U szwajcarów 
najbardziej podobał mu się przeciwnik Wożź 
niakiewicza Grieb i Suter. 

Sekundant i trener polskiej drużyny p. 
Stamm wyróżnia z polskiej drużyny Czort- 
ka, Rotholca, Kolczyńskiego i Piłata. Kłi- 
mecki był za mało agresywny. Sobkowiak 
niewątpliwie poprawił się. Pisarski — zda 
niem p. Stamma — nie przegrał swej walki 
z Schererem. 


Czyżby upadek POZLA? 


Wczoraj odbyło się walne zebranie P. 
0. Z, L. A. które po 4-godzinnych obra- 
dach zostało przerwane, wobec niemożno- 
ści skompletowania nowego zarządu. 

Obrady zagaił prezes p. Br. Szware, a 
przewodnictwo objął p. inż, Dickmann. Na 
wstępie przemawiał imieniem Polskiego 
Związku L, A. p. konsul Sośnicki z War- 
szawy, który stwierdził smutne położenie 
P. O. Z. L. A, Następnie wezwał do wyte 
żonej dalszej pracy i do powrotu do chlu- 
bnego poziomu. 

W dyskusji Br, Szwarc i Dorożała w ob- 
szernych wywodach wskazali na trudności 
organizacyjne i finansowe, które odbija się 
na żywotności życia sportowego, 

Po udzieleniu absolutorium zarządowi 
przystąpiono do wyboru nowego składu. 
Po dwóch przerwach nie można było wy- 
brać prezesa, z powodu braku kamdyda- 
ta, Wobec tego odroczono dalszy ciąg Wal 
nego zebrania po przyjęciu -rezolucji ną- 
stępującej: 


„Roczne walne zebranie Poznańskiego 
Okr. Zw, Lekkoatletycznego doszło do prze 
konanta, że obecne warunki pracy POZLA 
uniemożliwiają owocną i programową 
działalność Związku, 

Przyczyny, które na to się składają, to 
m. in, brak reprezentacyjnego boiska, 50 
kretariatu i funduszów na niezbędne wy- 
datki związane z pracą, 

Ponieważ ze strony kompetentnych 
władz i urzędów, mimo obietnic i zapew- 
nień, brak należytego zrozumienia dla po- 
trzeb POZLA — roczne walne zebranie nie 
znalazło kandydatów, którzyby w tych wa 
runkach zdecydowałi się przyjąć urzędy, 
gdyż w obecnej sytuacji nie mogą dać gwa 
rancyj, że ich praca da realne rezultaty.” 

P. konsul Sośnicki obiecał, że złoży do- 
kładne eprawozdanie w Warszawie i po- 


najszybciej. Fatalny brak boiska (etadło- 
nu) jest bodajże najgłówniejszą prwyczy- 
ną nagłego załamania się P, O. Z. L, A. 


Warta-Reprezentacja Poznania 5:3 


Spotkanie, rozegrane na boisku Warty 
było imteresujące į stało do przerwy na 
dobrym poziomie. W tym okresie repre- 
zentacja była przeciwnikiem równorzęd- 
. Po zmianie stron, gdy śliski teren 
zamienił się w grzązkie błoto gra straciła 
na wartości. Lepiej na tym terenie czuła 
się Warta, 

Pierwszą bramkę dla Warty zdobył 
Schreier w 20 minucie. Dwie minuty póz- 
niej reprezentacja wyrównała przez Atla- 
sińskiego. W 26 minucie po wybiegu bram 
karza reprezentacji ponownie prowadzenie 
zdobył dla Warty Kaźmierczak. Nie dłu- 
go jednak zieloni prowadzili, gdyż cztery 
minuty pózniej po raz drugi al At 
lasiński, W 38-j min, Kaźmierczak po 
minięciu bramkarza podał piłkę do Gen- 
dery i ten zdobył trzecią bramkę, Na kil- 


ka minut przed reprezentacja 
miała jeszcze okazję t wyrównania, lecz At- 
lasiński będąc sam przed bramką, Tepo 
tirzebwie podał piłkę pdg zes 
strzelił w ręce bramkarza Wart 

Po zmianie stron już w sei minucie 
zdobyła Warta czwartą bramkę przez Gen 
derę, Na 5 minut przed końcem gry Smól 
ski z podania Kaźmierczaka zdobył piątą 
bramkę, ustalając wynik spotkania. Sę- 
dztował p. Matuszewski, 


pam: 
Sensacyjna klęska Garbarni w Katowicach. 


Ligowa Garbarnia rozegrała w Katowi- 


stara się, by sprawa została rozwiązana 
cach mecz piłkarski z drużyną Pogoni z Ka 


towic, ulegając jej w sensacyjnym stosunku 
0:7 (0:2). Na usprawiedliwienie swej po- 
rażki może Garbarnia przytoczyć to, że wy 
stąpiła z 5 rezerwowymi graczami. 


Korona — San 1:0 (0:0). 

Spotkanie towarzyskie rozegrane na a- 
ranie łazarskiej zakończyło się. nieznacz- 
nym zwycięstwem Korony. Jedyną =bram- 
kę zdobyła Korona w drugiej połowie spot 
kania przez Adamskiego, Sędziował pan 
Kwiatkowski. 

Fablok z Chrzanowa mistrzem jesiennym 
Krakowa 

W decydującym spotkaniu piłkarskim 
o mistrzostwo krakowskiej ligi okręgowej 
drużyna Fabloku z Chrzanowa pokonała 
krakowską Krowodżę w stosunku 4:0 (1:0), 
zdobywając tytuł jesiennego mistrza Kra- 
kowa, Wicemistrzem została Krowodża, 


Blask — PPW IV 1:0 (1:0) 


r 


Pięściarstwo 
śląsk pokonał Pomorze w boksie 11:5. 


Rozegrany w Katowicach mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacją Śląska i Pomo- 
rza zakończył się zdecydowanym zwycię- 
stwem Śląska w stosunku 11:5. 

Wyniki walk były nast. (zawodnicy Ślą- 
ska na pierwszym miejscu): 

Waga musza, Jasiński po wyrównanej 
walce, dzięki celniejszym ciosom pokonał 
Iwańskiego. 

Waga kogucia: Jarząbek zwyciężył Krze 
mieńskiego. 

Waga piórkowa: rezerwowy Sal prze- 
grał z Rinkem. 

Waga lekka: Manecki zwycięża Juch- 
nickiego. 

Waga półśrednia: Herler przegrywa z 
Lelewskim. 

Waga średnia: Paterok niespodziewanie 
już w pierwszej rundzie posłał na deski Ur 
baniaka. Urbaniak usiłował wstać, jednak 
sędzia widząc rażącą przewagę Pateroka 
przerwał walkę, 

Waga półciężka: Kolonko zremisował z 
Karolakiem po niezbyt ciekawej walce. 

W wadze ciężkiej: Wrazidło pokonał na 
punkty Leśniaka. 


Cracovia zwycieża w Holandi 
_ Drużyna hokejowa Cracovii pierwszy 
mecz rozęgrała w środę późnym wieczorem 
z Haagsche Yjsclub Houtrust, który został 
zasilony dwoma Kanadyjczykami. Cracovia 
odniosła duży sukces, bijąc Holendrów 1:0, 
przy czym decydująca bramka padła w 
pierwszej fazie gry. Polacy wytrzymali do- 
skonale szybkie tempo gry, mimo, że mecz 
odbywał się w krytej hali. 

Z polskich zawodników wyróżnić nale- 
ży przede wszystkim Maciejkę, który grał 
bezbłędnie, Marchewczyk wykazał rów- 
nież doskonałą formę, strzelając dużo i cel- 
nie i kryjąc dobrze przeciwników, Kowal- 
ski, jak zwykle, bardzo pracowity, spełniał 
swoje zadanie w stu procentach. Obroną 
spisała się bardzo dobrze. f 


45) 

© — Czemuż się dotąd tem nie zajęli? 
"= spytał Romaszow — wszak to takie 
* proste, takie jasne! 

Rafalski roześmiał się z ironią. 

"— Właśnie dlatego... he-he-he, że to 
jest proste! Dla uczonego czem jest 
przede wszystkim pies? Ssące z rodzi- 
ny psich i t. d. Wszystko to prawda. 
Ale podejdź do psa, jak do człowieka, 
jak do stworzenia myślącego. Cała ich 
uczoność w bardzo pierwotnem sta- 
dium. Nie są dalecy od mniemania, że 
pies duszy nie posiada, lecz ot coś w 
£ rodzaju tchu. 

Zamilkł i, gniewliwie sapiąc, fyrka- 
jąc, jął dopasywywać rurkę gutaperko- 

*wą do dnia akwarium. Romaszow wziął 
"na odwagę. 
> «— Janie Antoniewiczu, mam do pa- 
* na wielką, bardzo wielką prośbę. 
++" Pieniędzy... 
`: + Doprawdy, przykro mi... ale wie- 
le nie potrzebuję, z dziesięć rubli. Nie 
obiecuję, że prędko oddam, lecz... 
«Pułkownik wyjął ręce z wody i za- 
czął się wycierać ręcznikiem. 


— Dziesięć mogę, więcej nie — ale 
dziesięć z największą przyjemnością. 
Potrzeba panu pewno na jakie głup- 
stewko? No, no, nie gniewaj się pan. 
Żartuję sobie. Pójdźmy, pójdźmy. 

Poprowadził Romaszowa przez całe 
mieszkanie, składające się z sześciu po- 
kojów. Ani jeden nie był umeblowany, 
powietrze wydawało woń ostrą, cechu- 
jącą małe, dapieżne zwierzątka. Podło- 
gi tak były zabrudzone, że nogi ślizgały 
się po nich. 

We wszystkich kątach były urządzo- 
ne norki i legowiska w kształcie bute- 
lek, wydrążonych pieńków, beczek bez 
den. W dwóch pokojach stały drzewa 
z szerokiemi koronami — jedno dla pta 
ków, drugiej dla kun i wiewiórek. Na 
drzewach wisiały gniazda, znajdowały 
się one w dziuplach. Usłanie ich da- 
wało odrazu poznać wielką miłość i 
wielkie staranie tego, kto te gniazda 
robił. 

— Widzi pan to zwierzę? — Rafal- 
ski wskazał palcem na niewielką prze- 
strzeń pokoju, odgrodzoną drutem kol- 
czastym. Był tam pomieszczony tchórz. 


(skoczył tchórz pokazując białe zęby. 


— Wiedz pan, wobec niego wszyst- 
kie Iwy i pantery, to cielęta. Lew zje 
swój pud mięsa i wypoczywa, patrząc 
dobrodusznie jak resztę szakale doja- 
dają. A ten najmilszy gałgan, niech się 
dostanie tylko do kurnika — ani jednej 
kurze nie daruje. Wyje mózgi i basta. 
Ołaskawić go, bardzo, bardzo trudno. 
Ach, ty złodzieju! 

Pułkownik wsunął rękę za ogrodze- 
nie, Z maleńkiej urządzonej norki wy- 


Wyskakiwał i chował się, dysząc z 
wściekłością i pokwikując tak, jakby 
kto ciężko kaszlał. 


— Patrz pan, co za łajdak! A calutki 
rok go karmię! 


Zdawało się, że pułkownik zupełnie 
zapomniał o prośbie Romaszowa. Pro- 
wadził go od nory do nory, pokazywał 
swoich ulubieńców, mówiąc o nich z ta 
ką serdecznością, z taką znajomością 
obyczajów i usposobień tych zwierząt, 


jakby mówił o swoich najlepszych zna- | czu — 


jomych. Zwierzyniec miał dość spory: 
białe myszy, króliki, świnki morskie, je- 
że, parę żmij jadowitych w szklanych 
pudełkach, kilka gatunków jaszczurek, 
dwie małpy, czarnego zająca australij- 


„ |skiego, miał wreszcie kota angorskiego. 


— Cóż, piękny? — spytał Rafalski, 
wskazując na kota, — Nieprawdaż, py- 
szny. Ale głupi, o głupi. Oh, nowy to 
dowód — mówił z ożywieniem — jak 
mało znamy psychikę naszych zwierząt 
domowych. Co wiemy o kocie? A ko- 


nie? A krowy? A świnie? Wiesz pan, 


kto jest ciekawy dla swej pojętności — 
świnia. Tak tak, nie śmiej się pan. Ro- 
maszow ani myślał się śmiać — Świnie 
okropnie są mądre. zeszłym roku 
wieprz ot jaką mi sztuczkę spłatał, Wy- 
war mi przywożono, uważasz pan, Z cu 
krowni, dla świń i do ogrodu. Nie chciał 
bestia czekać cierpliwie aż dostanie, no 
i kiedy woźnica odszedł szukać deń- 
szczyka, szelma wyciągnął zębami klin 
beczki, Wywar polał się, a ten, natu- 
ralnie, używał do syta! Ale, jak — raz 
nietylko, że klin wyjął, lecz zakopał go, 
Ot, macie mądrość. Co prawda, to ja 
— tego. — Rafalski przymrużył jedno 
oko i chytrze się uśmiechnął — przy- 
znam się panu, piszę nieco o świniach... 
niewielka praca... tylko sz...sza! To se- 
kret, Jakoś nie bardzo to idzie — aby 
tego, podpułkownik wojsk rosyjskich o 
świniach hm... Mam teraz Yorkisze. 
Widziałeś pan Jeśli chcesz zobaczyć... 

— Wybacz mi pan, Janie Antonowi- 
jąkał się podporucznik. — Z całą 
radością bym służył, ale przysięgam na 
Boga, nie mam chwili już czasu. ' 

Ach, — wybacz gadule — zawołał 
Rafalski, — No, no, chodź-że pa, chodź 
za mną. 

Weszli do maleńkiego pustego po- 
koiku, w którym prócz łóżka polowego, 
szałki i nocnego stolika nic nie było. 
Rafalski otworzył szufladkę i wydobył 
pieniądze, 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 
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Kronika 


10 Sobota 


„Kalendarz rzymska = katol, 
grudzień 


Piątek 9 Walerji 
«, Sobota NMP. Loret 


Kalendarzyk meteorologiczny 

Piątek, godz. 10 rano, Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 758 mm, ` Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa -}- 3 st. 
C., najniższa — 1 st. C. 

Stan wody w rzece Warcie wynosi +98 
cm. Temperatura wody w dniu wezoraj- 
szym -|- 28 st, C. 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 


Chwaliszewo 76, 
Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 


browskięgo 10. > <; 
Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, . 
Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76 
„Bołacz — Apteka przy ul, Mazowieckiej 


nr. 12. 
Gó — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 
blec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 
Poznań-.Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 
Starołęka — Apteka miejscowa, 


Kandydat NOPS z okręgu III 


P. Franciszek 
Synoradzki, kan 
dydat Narodo- 
dowego Obozu 
Pracy Samorzą- 
dowej w Okręgu 


kim, p. t „Głos 
z ulicy Koper- 
nika” zamieści- 
liśmy w nr. 281. 
„Nowego Kurie- 
ra" z dnia 8-go grudnia bież. roku. 


z miasta 

> — O nóśrodach jednolitych i złożonych 
Z rozbieżnych. elementów — z przeźrocza- 
mi. Na powyższy temat w ramach Pow- 
szechnych Wykładów U. P. dzisiaj, 9 'gru- 
dnia mówić będzię prof, dr Mikołaj Rud- 
nicki. Wstęp 30.i 15 gr. 'W sobotę, dnia 
10. 12. w ramach Cyklu Odczytów History- 
czno - jskowych dr Zdzisław Grot wy- 


godz, -iej. 

- — Fałszywi komin!arze. W okresie po- 
przedzającym Nowy. Rok, utartym zwycza- 
jem kominiarze rozsprzedawają kalendarze 
z. życzeniami noworocznymi, Tradycyjny 
ten zwyczaj znalazł ostatnio w Poznaniu li- 
cznych nieuczciwych naśladowców, którzy 
w przebraniu kominiarzy odwiedzają .mie- 
szkańców naszego miasta, wyłudzając od 
nich w podstępny sposób datki za kalenda- 
rze, ma których niejednokrotnie umieszczo- 
ne są sfałszowane pieczątki mistrzów komi 
niarskich. Osoby te (mężczyźni i kobiety) 
mie poprzestają na podszywaniu się pod 
miano kominiarzy, lecz nawet dopuszczają 
się kradzieży. W związku z tym Korpora- 
cja Koncesjonowanych Kominiarzy w Poz- 
naniu przestrzega publiczność, by w tym 
wypadku zachowała jakmajdalej idącą o- 
strożność i przede wszystkim by od komi- 
niarzy zgłaszających się z kalendarzami i 
życzeniami żądała każdorazowo przedsta- 
wienia legitymacji, zaopatrzonej w podpis 
okręgowego mistrza kominiarskiego ' 


Oświata robotnicza 


- — Wykłady w Ch. U, R. Dzisfaj, w pią- 

tek, w saie Ch. U. R, St, Rynek 9%5/97 II 
piętro, o godz 19, wykład na t. „Ostatnie 
reformy w dziedzinie gospodarczej w Ita- 
bi” wygłosi prezes Ch, U, R, p. F. Sko- 
wroński, 


Ruch zawodowy 


— Sekcja przyrodników Koła Przyrodni 
czo « Krajoznawzcego przy Uniwersytecie 
Powszechnym im. Jana Kasprowicza zwo- 
łuje zebranie miesięczne — w piątek, dn. 
9 grudnia rb. o godz, 1930 w świetlicy 
przy ul, Ogrodowj 12 m. 2. Obecność wszy- 
stkich członków konieczna, 

— gSodalicja Pań Zawodu Kupieckiego 

Sekcją Eucharystyczna, Adoracja wspólna 
odbędzie się dziś, w piątek, 9 bm, o godz. 
19-tej w kaplicy przy ul. Zielonej 2. 
Tow. Miłośników Miasta Poznania 
odbędzie posiedzenie w piątek, dnia 9 gru- 
dnia br. o godz. 19 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej — Ratusz II ptr, Na porządku 
obrad m, in. referat dr Aleksandry Kar- 
pińskiej na temat: „Ziemia poznańska, jej 
ludzie i osady z czasów /wczesnopiastow- 
akich” 


Sobota, dnia 10 grudnia 1938 r. 


| Kobiety wobec zagadnień samorządowych 


Santariusową, sekretarką Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacyj Kobiecych w Poznaniu 


"Wywiad z p. Zofią 


Poznań, 9. 12. 
Wśród. kandydatów do Rady Miej- 
skiej w każdym prawie okręgu wybor- 
czym spostrzegamy. nazwisko kobiece. 
Pragnąc zapoznać się bliżej z postula- 
tami, jakie“na terenie przyszłej Rady 
Miejskiej chcą wysunąć Eisin przed- 
stawiciel. naszego pisma przeprowadził 
rozmowę ze sekretarką Komitetu Poro- 
zumiewawczego Organizacyj Kobiecych 
. Zofią Santariusową, która uwypukli- 
h zainteresowania i zadania kobiet w 
pracy samorządowej. 
Społeczne organizacje kobiece — mówi 
p. Santariusowa, już przed kilkoma laty za- 
wiązały wspólny Komitet Porozumie- 
wawczy Organizacyj Kobiecych, starając 
się zawsze występować wspólnie, szczegól- 
nie wtedy, gdy chodzi o przeprowadzenie 
pewnej zwartej'akcji kobiecej, gdyż wszel- 
kie rozproszenie'sił kobiecych, mogłoby ak- 
cji tej zaszkodzić. Mamy już za sobą po- 
ważny dorobek naszej*pracy, a to nietylko 
kilkakrotnie przeprowadżoną akcię wybor- 
czą do ciał ustawodawczych i- samorządu, 
lecz” również” poważne ©6siąśnięcia na in- 
nych, wspólnie nas interesujących odcin- 
kach życia pyblicznego. Wspomnę tu po-. 
krótce chociażby tylko ostatnio o silnym 
udziale nasżego Komitetu w ogólnopolskim 
Kongresie Społeczno + Obywatelskiej Pra- 
cy Kobiet, który odbył się tego roku w War 
szawie, następnie o zainteresowaniu spra- 
wą zaolzańską, obecnie tygodniem Propa- 
gandy Przemysłu Polskiego. W tych dniach 
z okazji tygodnia walki z rakiem wysłałyś- 
my pismo .do. zarządu miasta Poznania z 


$ |. Poznań, 9. 12. . 

W niedzielę o godz. 11 w południe od- 
będzie się na Placu. Wolności uroczyste po- 
witanie przez społeczeństwo poznańskie 
oddziałów: wojskowych, które powróciły w 


W Gnieźnie odbyło się pod przewodnie 
twem dyr. Jeszka zebranie działaczy wiej- 
skich, Referaty wygłosili pp. prezes Ko- 
zubski i mgr Walczak, Nad referatami, w 
których poruszono wiele dzisiejszych bo- 
lączek wsi polskiej, wywiązała się bardzo 
obszerna dyskusja. 

Również w Kościanie odbyło się zebra- 
nie działaczy wiejskich. 

Porządęk żebrania usiłował na wstępie 
zakłócić „łudowiec” -Mocek, usiłowania je- 
go spełzły jednak na niczym. 


Zatrudnionym bezrobotnym przy pracach 
na Gdańskim Przedmieściu i Stadionie miej 
skim odebrańo od soboty bony żywnościo- 
we, przyznając jedynie 3,— zł dziennie wy- 
nagrodzenia. Bezrobotni nie pracują przez 
cały miesiąc, a tylko przez 10 dni w mie- 
siącu. Po obliczeniu więc wynika, że na 
dzień przypada 0,90 zł. dochodu, za co zmu 
szeni są wyżywić liczne nieraz, sięgające do 
12 osób rodziny. W związku z tym bezro- 


Dni dyskusyjne dla nauczycieli 

Katolickie Stowarzyszenie Mężów w 
Poznaniu organizuje w dniach od 29 do 30 
grudnia rb.- w. Seminarium Duchownym 
Poznań, ul. Wieżowa 2) „Dni Dyskusyjne 
dla nauczycieli”,. W czasie „Dni“ zostaną wy 
głoszone następujące referaty: „Katolicki 
pogląd na świat“, „Krytyka haseł XIX w.“, 
„Najnowsze kierunki ideologiczne w Pol- 
sce w świetle nauki katolickiej”, „Aktual- 
ność nauki św. Tomasza w dobie współcze- 
snej”, „Wychowawcze oddziaływanie re- 
ligii w konkretnych przykładach”. 

Zgłoszenia przyjmuje Kat. Stow, Mę- 
żów w Poznaniu, Al, Marcinkowskiego 22 
III ptr. do dnia 27 grudnia br. włącznie, Ko- 
szty całkowitego utrzymania wynoszą 2,50 
'zł, Sumę tę można uiścić na miejscu. 


prośbą o nazwanie skweru, parku lub wię- 
kszej ulicy, imieniem Marii Curie-Skłodow- 
skiej, ku uczczeniu jej wielkich zasług. 

W każdej akcji ogólnej staramy się po- 
przez organizacje, wchodzące w skład Ko- 
mitetu i członkinie tych organizacyj, wziąć 
jaknajszerszy udział, jak n. p. obecnie w 
akcji Pomocy Gwiazdkowej dla Dzieci Bez- 
robotnych, gdyż reprezentujemy w organi- 
zacjach naszych wszelkie zawody, stany i 
zainteresowania świata kobiecego. Na czele 
tego Komitetu stoi wielce zasłużona na te- 
renie Poznania, dzielna i ofiarna jeszcze z 
czasów zaborczych pracownica niepodleg- 
łościowa i społeczna p, Janina Jakubowska. 
W. skład Komitetu wchodzi 20 najpoważ- 
niejszych organizacyj kobiecych ze Związ- 
kiem Pracy Obywatelskiej Kobiet, Rodziną 
Wojskową, Rodziną Policyjną, Rodziną Le- 
gionową, Rodziną Rezerwistów,.. Rodziną 
Urzędniczą i Samopomocą Społeczną Ko- 
biet na czele. 

—.„Jakżeż wygląda zainteresowanie 
się. . zagadnieniami samorządowymi w 
organizacjach . kobiecych?" 

— Organizacje kobiece, działające 
wspólnie na terenie Poznania są nietylko 
zainteresowane tymi zagadnieniami, ale 
przede wszystkim do pracy samorządowej 
przygotowane. Jeszcze przed poprzednimi 
wyborami zorganizowałyśmy specjalny kurs 
samorządowy, na którym wykładali najwy- 
bitniejsi zmawcy samorządu. Kurs ten wy- 
słuchało bardzo wiele naszych członkiń. W 
prasie kobiecej ukazują się stale artykuły 


Uroczyste powitanie oddziałów wojskowych 


tych dniach z Zaolzia. 

Do żołnierzy wygłosi przemówienie tym 
czasowy prezydent miasta, po czym odbę- 
dzie się defilada przed Pomnikiem Wdzięcz 
ności, 


` Zebrania działaczy. wiejskich 0.Z.N. 


Wiceprzewodniczący Okręgu OZN Te- 
odor Kozubski wygłosił obszerne prze- 
mówienie na temat spraw wiejskich, oma- 
wiając zagadnienia kształtowania się cen 
zboża, reformy rolnej, opłacalności, oddłu- 
żenia itp. Następnie odbyła się bardzo o- 
żywiona dyskusja, po czym delegat Okręgu 
mgr Walczak omówił sprawy organiza- 
cyjne. 

Na odbytej następnie zamkniętej kon- 
ferencji omawiano plan pracy na  najbliż- 
szą przyszłość, 


Bezrobotni walczą o poprawę bytu 


botni zastrejkowali i wysłali do Premiera 
p. gen. Sławoj-Składkowskiego prośbę, w 
której opisali swój opłakany stan i podkreś- 
lili, że dzieje im się krzywda. 

Władze — piszą w swej prośbie — usto- 
sunkowały się do naszej prośby, w której 
prosiliśmy o przywrócenie dawnych bonów 
negatywnie, prosimy więc o jaknajwcześ- 
niejsze wydanie decyzji, na którą czekamy, 
stoją ma terenach wyznaczonych prac. 


Były współwłaściciel firmy 


wmieszany w kradzież śrub 


Kotecki Stefan, właść. firmy. „Apana” 
przy ul. W. Garbary 32, doniósł o syste- 
matycznej kradzieży śrub do luster, oraz 
innych przedmiotów, Kradzież: zaistniała 
już od 6-ciu miesięcy, a powstałe straty 
wymoszą około 1400 zł, W wyniku przepro 
wadzonej obserwacji ujęto na gorącym u- 
czynku kradzieży śrub, Jóźwiaka Wojc., 
(Grobla 22) b. pracownika firmy, Ponadto 
podczas rewizji zakwestionowano w miesz 
kaniu i warsztacie Kmiecińskiego Maria- 
na, byłego współwłaściciela finmy, zamie- 
szkałego przy ul. Długiej 14 śruby pocho- 
dzące z firmy „Apana”, oraz w mieszka- 
niu Krajewskiego Mieczysława przy ulicy 
Żupańskiego 19 zajęto różne narzędzia i 
przedmioty z firmy „Apana”, Firma „i 
pana” jest wytwórnią wyrobów metalo- 
wych, 


——— 


wybitnych przedstawicielek pracy samorzą- 
dowej, które wiadomości nasze rozszerzają. 
Ostatnio Komitet Porozumiewawczy Org. 
Kob. w Poznaniu wydaje szereg drukowa- 
nych biuletynów, omawiających najdokład- 
niej sprawy samorządowe, rolę kobiety w 
samorządzie i t. p., celem jak najszerszego 
zaznajomienia ogółu kobiet z tą dziedziną. 

Wspomnę tutaj, że jedną z pierwszych 
radnych w Niepodległej Polsce w mieście 
Lwowie była śp. Michalina Mościcka, żona 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, ówczes 
nego prołesora Uniwersytetu Lwowskiego, 
wybrana w uznaniu jej wielkich zasług i 
znajomości życia społecznego. 

W roku 1933 do rad gromadzkich i miej 
skich weszła bardzo poważna ilość kobiet. 
Kobiety były nawet wójtami, sołtysami i 
wchodziły do Zarządów Miejskich. Na te- 
renie miasta Poznania w roku 1933 weszło 
również kilka kobiet do Rady Miejskiej, 
Pracowały one w rozmaitych działach, jak 
rozbudowy miasta, budżetowym, higieny 
itd, a specjalnie w dziale opieki społecz- 
nej, r 
Oto nasze podstawy i uzasadnienia, że 
w obecnych wyborach nie możemy wycofy- 
wać się z pracy, lecz nadal jaknajsilniej 
współpracować. Jak Pan Redaktor zatem 
widzi, mamy wielkie doświadczenie i tra- 
dycję pracy. 


— „Czy można wiedzieć jak przed- 
stawia się obecna akcja wyborcza w Ko 
mitecie  Porozumiewawczym Organiza- 
cyj Kobiecych?” 

— Bardzo chętnie Panu Redaktorowi ją 
przedstawię. Kobiety zorganizowane, na 
wiadomość o rozpisaniu wyborów, posta- 
nowiły wysunąć na kandydatki szereg swo- 
ich przedstawicielek, przy czym kierowa- 
łyśmy się jedną zasadą: przydatnością i u- 
żytecznością danej kandydatki do jej przy- 
szłych prac w Radzie Miejskiej, Kandydują 
zatym: w okręgu I. — p. Czesława Lato- 
szewska — Unierzyska, w okręgu II. — 
p. Magdalena Marciniakowa, w III. — p. 
Cieślińska Jadwiga, w. IV. — p. Dora Mu- 
kułowska, w V. — p. Halina Adamska, w 
VI. — p. dr Janina Gorgolewska, w VIII. — 
p. Anna Kapuścikowa, w IX. — p. Zofia 
Santariusowa, w X. — p. Janina Knollowa, 
w XII. — p. Janina Wilczyńska, w XIII, — 
p. Elżbieta Dutkowska. 

Wszystkie nasze kandydatki -reprezen- 
tujące cały świat pracy i zainteresowań ko- 
biet — to osoby doskonale przygotowane 
do pracy, a szczególnie obeznane z pracą 
w zakresie szkolnictwa i opieki społecznej, 
Wierzymy więc, że będą one mogły wiele 
zdziałać w tych dziedzinach pracy, które w 
Poznaniu wymagają jeszcze ulepszeń i roz- 
szerzeniu działania, 

Na zaproszenie Narodowego Obozu Pra 
cy Samorządowej przystąpiłyśmy do kan- 
dydowania z tej listy, starając się wspólnie 
nadać obecnej akcji wyborczej ton najbar- 
dziej spokojny, rzeczowy. Przede wszyst- 
kim stoimy na stanowisku, że samorząd 
miejski nie jest terenem do osobistych i par 
tyjnych rozgrywek. Przecież to wspólne, 
wielkie gospodarstwo miejskie, gdzie niema 
miejsca na polityczne wywody i poglądy, 
lecz chodzi tylko o usprawnienie tej wspól 
nej gospodarki dla dobra całego społeczeń- 
stwa poznańskiego. Będziemy się również 
starały usilnie utrzymać nadal to stanowi- 
sko na terenie Rady Miejskiej, 

Zdajemy sobie sprawę, że praca w sa- 
morządzie jest bardzo bliska wszystkim ko- 
bietom, związana z ich zainteresowaniami 
i pracą w domu rodzinnym, oraz pracami 
zawodowymi i społecznymi, które są tak 
wydatnie i ofiarnie a prawie wyłącznie pro 
wadzone przez kobiety, W trudnym zada- 
niu samorządu, jak zaspokojenia w ramach 
organicznych środków materialnych możli- 
wie najwięcej potrzeb mieszkańców, może 
praktyczność i oszczędność kobiet oddać 
wielkie usługi. Nasze doświadczenie jako 
matek i gospodyń przyda się napewno w 
takich działach jak szkolnictwo, higiena, 
sprawy zazielenienia i rozbudowy miasta, a 
przede wszystkim w dziale opieki społecz- 
nej, 

- Uczciwy stosunek Kobiet do spraw pu- 
blicznych i niezarażenie partyjnictwem po- 
litycznym, zamiłowanie do spokoju, ładu i 
porządku, może bardzo wiele dopomóc do 
podniesienia polskiego samorządu , 
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Sobota, dnfa 10 grudnia 1938 r, 


FIRMY GODNE 
„POPARCIA 


r 
s PRANIA MĘSKIE 

„M NDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCETER, Poznań, trzy skła 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wikp. 


tj > MODNE 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
poleca najtaniej 
znana firma 


A Piatraykowshi 


Poznań-Wielka 8. 


EORI speejalny skład 
ń odzieży 

*. zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Pozńań - St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska 51, 


Ceny fabryczne. Własna prodtikeja 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową .polecam w olbrzymim ' wy- 
«horze, < Specjalność: Wyprawy ślubne: 
*€eńy fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kolder, właśc. Wieczorek — 
‘Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 


Swetry 
Suknie 


Poranniki 
art. dziecięce 


Przyjmuje 
asygn. „Kredyt“ 


PO. ZNAN 27 "GRUDNIA 20 


Centralna Droneria J. Gzepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefón zbiorowy 45-45. 
"Poleca #tlliniel: Farby — CaKlery — Po 
kost żył AR wszelkie przybory malarskie 
Mydła | prośzki do prania — Mydła to 
„aletówe” — Perfumy — Wody kolońskie 
raz wszelką kosmetyką — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 


Dddział: Drogerja „Universum” ul Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2740 
„Fabrykacja środków do zwalczania szko 
dników w polach. lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


_ Poznań, Pocztowa 5 


Żyrandole - Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


św. Marcin 18 
-- przy Fr Ratajczaka. Tel. 14-59 


aski 
| POZNAŃ - TEL.10-70 
| 27. SRUDNIA 19 


Ubezpieczalnia Społeczna 

w akcji dożywiania dzieci i młodzieży 

_ Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu 
bierze żywy udział w ogólnej dorocznej ak- 
cji dożywiania dzieci i młodzieży. Jak się 
dówiaddjemy, na te cele przeznaczyła Ubez 
pieczalnia Społeczna w Poznaniu na okres 
zimowy 1938-39 ogółem zł 38,000—, z czego 


ma dożywianie dzieci zł. 33,600; - a na 
akcję tranową zł 4/400—. 


Nr. 282 


25 i 40 lat pracy w Pozn. Kolei Elektrycznej 


Uroczystość uczczenia pracowników tramwajowych 
m jubilatów 


Wczoraj o godz. 11,30 w sali amaranto- 
wej przy ul. Słowackiego 19-21 odbyła się 
uroczystość poświęcona jubilatom Poznań- 
skiej Kolei Elektrycznej, W zapełnionej po 
brzegi sali w pierwszych rzędach zasiedli 
pułk. Więckowski, dyr. mgr Marchwicki, 
wiceprezydent Zaleski, dyr. inż. Maćko* 
wiak i inż, Suligówski. 

Na wstępie chór Stow, Urzędników 
Skarbowych pod dyr. prof. Kwaśnika od- 
śpiewał „Gaude Mater" A. Klonowskiego 
i „Podczas burzy” Noskowskiego, Na mów 
nicę wszedł dyr. inż. Maćkowiak. Wymie= 
nił po kolei wszystkich jubilatów, ich histo- 
rię pracy, zasługi i wyróżnienia. Przed mów 
nicą siedziała grupka jubilatów pod osłoną 
pocztu sztandarowego. Żurek Franciszek 
— st. kontroler, który bez przerwy peł- 
ni służbę 40 lat. Niebój Amandus — por- 
tier, 40 lat, Wiśniewski Władysław — kon 
troler, 25 lat służby, Piwoński St. — zwrot- 
niczy, Smoczyński Stań. — konduktor i Żu- 
rawska Konstancja, robotnica. Dyrektor 
Maćkowiak szczególnie podkreślił pracę 


(OMRI +... 
ino „ADRIA Jeżyce 


Dąbrowskiego 38 
Przepiękna anegdota historyczna na tle prawdziwych wydarzeń 


UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA 


Jadwiga Smosarska, Fr. Brodniewicz, W. Conti, St. Sielański, A. Fertner 
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St. kontrolera Żurka, jego sumienność i o- 
bowiązkowość. 
— Do życzeń — mówił —* dołączam zło 


ty zegarelt, by praca st. kontrolera Żurka 


zapisała się złotymi literami w historii P. 

Wzruszony jubilat podziękował w imie- 
niu wszystkich za uroczystość i za odzna- 
czenia. 

Drugim zasłużonym jubilatem, zasługu- 
jącym na uznanie jest 56-letni Władysław 
Wiśniewski, który 25-lat bez przerwy pra- 
cuje w P. K E. P. Wiśniewski jest kontro- 
lerem tramwajowym, udziela się ponadto 
dużo pracy społecznej w różnych związ- 
kach. Znanemu i cenionemu jubilatowi zło- 
żył specjalne życzenia p. dyr. mgr. Mar- 
chwicki. 

Każdy z jubilatów otrzymał upominki, 
a ponadto z rąk p. wojewody otrzymają 
jeszcze krzyże ‘zasługi. 

Skolei odbyła się deklamacja „Życzenia 
jubilatom” i na zakończenie chór odśpiewał 
„Barkarolę" Noskowskiego. 


_ Uroczystość w lzbie Skarbowej 


Poznań, 9. 12. 
W poniedziałek, dnia 5 bm. odbyła|ciwko polskiej racji stanu ustawodaw- 


się w sali konferencyjnej Izby Skarbo- 
wej pierwsza uroczystość dekoracji sre- 
brnymi medalami za długoletnią służbę 
tych urzędników skarbowych, którzy po 
siadają pełne 20 lat służby w Państwie 
Polskim.  Dekoracji dokonał Dyrektor 
Izby F. Świtalski podkreślając, że sre- 
brny medal jest stwierdzeniem oddania 
Państwu dwudziestu lat solidnej i ucz- 
ciwej a niekiedy bardzo ciężkiej 

na odcinku skarbowym. P. Dyr. Śwital 
ski wskazał dalej na specjalny charak- 
ter minionego dwudziestolecia i nawią- 
zując do osobistych wspomnień mówił o 
niezapomnianych chwilach, gdy w mo- 
mencie odzyskania Niepodległości trze- 
ba było rozpocząć pracę przy pustych 
skarbcach, w warunkach jakże niepo- 
dobnych do normalnych. bo bez wykwa 
lifikowanych współpracowników, a przy 


skomplikowanym bo wymierżonym prze 


stwie zaborczym i okupacyjnym. 

Dalej mówił p. Dyrektor o osiągnię- 
ciach minionego dwudziestolecia, do któ 
rego trzeba było dojść po przez dewa- 
luację, następnie tak uciążliwy dla skar 
bowców okres dwuwalutowości, różne 
pożyczki państwowe í podatki o ekscen- 
trycznych nazwach jak: od zysków wo- 
jennych, przedmiotów zbytku itp. 

Z dalszej treści przemówienia wy- 
nikało, że na ogólną ilość ponad 1900 
pracowników poznańskiego okręgu skar 
bowego tylko 17, łącznie z dyrektorem, 
nabyło w dniu 11 listopada 1938 r. pra- 
wo do srebrnego medalu za długoletnią 
służbę, zatem tylko tylu pozostaje obec- 
nie w czynnej służbie skarbowej praco- 
wników, którzy rozpoczęli służbę pań- 
stwową (cywilną lub wojskową) w dniu 
odzyskania Niepodległości, 


Odznaczenia Krzyżami Zasługi 


Pan Prezydent R>plitej nadał: 

Złoty Krzyż Zasługi po raz pierwszy za 
zasługi na polu pracy społecznej: 

Czesławie Dawidowiczowej w Poznaniu, 
Janowi Deskurowi w Poznaniu Waleriano- 
wi Goeblowi w Poznaniu, Witoldowi Gro- 
chowskiemu w Poznaniu, Walerii Prus- 
Kosteckiej w Śwarzędzu woj. poznańskie, 
Władysławowi Kwelli w Poznaniu, Henry- 
ków4 Kurnatowskiemu 4v Poznaniu, Janowi 
Polakowi w Poznaniu, Władysławowi Sła- 
bemu w Poznaniu, Włodzimierzowi Suchoc- 
kiemu w Poznaniu, 

Ponadto Pan Prezydent nadał Złoty 
Krzyż Zasługi po raz pierwszy za zasługi 
na polu pracy! społecznej: 

Antoniemu Małeckiemu w Poznaniu, 
za zasługi w służbie wojskowej: śp. Woj- 
ciechowi Stepkowi, podpułkownikowi w st. 
sp. w Poznaniu. 

Pan Prezes Rady Ministrów nadał: Sre- 
brny Krzyż Zasługi po raz pierwszy za za- 
sługi na polu pracy społecznej: 

Włodzimierzowi Czarnota - Bojarskiemu 
w Poznaniu, Franciszkowi Szymańskiemu 
w Poznaniu. . Jerzemu Wrześińskiemu w 
w Poznaniu, (Monitor Polski ar, 275) 


Pan Prozes Rady Ministrów nadał: Sre- 
brny Krzyż Zasługi po raz pierwszy za za- 
sługi na polu pracy społecznej: 

Tadeuszowi Boruckiemu, kierownikowi 
szkoły powszechnej w Gowarczowie pow. 
koneckiego, Teodorwi Demhińskiemu w 
Lesznie woj. poznańskie, Witoldowi Fracho 
wi, kierownikowi szkoły powszechnej w 
Mroczeniu pow. kępińskiego, Włodzimierzo- 
wi Gessekowi, nauczycielowi szkoły pow- 


szechnej w Środzie woj. poznańskie, Adol- 
fowi Hoftmanowi, nauczyciełowi gimna- 
zjum w Śremie woj, poznańskie, Józefowi 
Jaroszykowi, nauczycielowi szkoły powsze- 
chnej w Mikoszynie pow. konińskiego, Ja- 
kubowj Juraszowi, nauczycielowi szkoły po 
wszechnej w Witaszycach pow. jarocińskie- 


Od dziś piątku - w kinie METROPOLIS 


Robert Taylor 
Maureen O'Sullivan 
Lionel Barrymore 


w najpiękniejszym filmie współczesnym 


Student z Oriori 


Areywesole przygody I ciekawe przeżyela stu- 
denckie na Uniwersytecie Oxfordzkim. 


Słynne zawody wioślarskie Oxford-Cambridge 


go, Stanisławowi Raczmarkowi, sekretarzo- 
wi Sądu Grodzkiego w Obornikach woj. 
poznańskie, Sewerynowi Kanteckiemu, na- 
uczycielowi szkoły powszechnej w Krążko- 
wach pow. kępińskiego, Franciszkowi Kny- 
terowi, nauczycielowi szkoły powszechnej 
w Ostrowiecznie powiatu śremskiego, . Mar- 
ianowi Kowalskiemu, kierownikowi szkoły 
powszechnej w Przygodzicach pow. ostrow- 
skiego, Józefowi Krakowskiemu, kanceliś- 
cie Sądu Grodzkiego w Bojanowie pow, ra- 
wickiego, Leonowi Kruszonie, nauczycielo- 


wi szkoły powszechnej w Wąchamie pow. 
wolsztyńskiego, Józefowi Krzywani, nauczy 
cielowi szkoły powszechnej w Koninie woj, 
poznańskie, Andrzejowi Lejl, p.-o. kierow- 
nika szkoły powszechnej w Dębicy pow. o- 
strowskiego, Antoniemu Lerczakowi, ktero- 
wnikowi szkoły powszechnej w Witowie po- 
wiatu średzkiego, Stanisławowi  Lipiecie, 
nauczycielowi szkoły powszechnej w Kęp- 
nie woj, póznańskie, Bogumiłowi Tytusowi 
Magdzińskiemu, namczycielowi państwowe- 
go seminarium nanczycielskiego w Kroto- 
szynie woj. poznańskie, Stefanowi Manusza 
kowi, nauczycielowi szkoły. powszechnej w 
Ciążeniu pow. konińskiego, Józefowi Miko- - 
łajczykowi, nauczycielowi szkoły jpowszech- 
nej w Doruchowie pow. kępińskiego, Ed- 
mundowi Muszyńskiemm w Inowrocławiu, 
Wincentemu Oleksiakowi w Lendcu pow. 
gostynińskiego, Janowi Osieckiemu naucz, 
szkoły.powszechnej w Tokarzewie powiat 
kępińskiego, Franciszkowi Pawule, nauczy- 
cielowi szkoły powszechnej w. Poznania 
Wojciechowi Ptasikowi w Lesznie woj. po- 
mańskie, Stanisławowi Rójowi, nauczycie- 
lowi: szkoły powszechnej w. Rakoniewicach 
pów. wolsztyńskiego, Janowi Schubertowi, 
kierownikowi szkoły powszechnej w Sobót- 
ce woj. poznańskie, Cezaremiu Skorupskie- 
mu, nauczycielowi szkoły powszechnej w 
Szamotułach woj, poznańskie, Berńardowi 
Szelągowi, naniczycielowi szkoły. powszech- 
nej w Kąkolewie pow. leszczyńskiego, Mi- 
chałowi Tomysowi, kierownikowi szkoły 
powszechnej w Wiosce pow, ionin 


"Brązowy Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
zą zasługi na polu pracy społecznej: .-. 
Bogdanowi. Garczyńskiemu w Wągrów- 
cu, Bernardowi Grabarzowi w Lesznie woj. 
poznańskie, Mieczysławowi Karbowskiemu 
w Szczypiornie woj, poznańskie, Stanisła- 
wowi Kujawie w Kaliszu, Edmundowi Mać 
kowskiemu w Kaliszu, Antoniemu Mańkow 
skiemu w Kaliszu, Stanisławowi Mroziń- 
skiemu w Kaliszu, Wincentemu Pawlako- -- 
wi w Wągrówcu woj. poznańskie. 
(Monitor Polski nr. 2%) 


Tow. Właśc. Domów i Nieruch. 
w nowych lokalach 


Uroczysta msza święta,  odprawio- 
na przez ks. dr Taczaka w kościele św. 
Marcina rozpoczęła uroczystość poświęceż 
nia lokali Tow. Właścicieli Domów i Nie- 
ruchomości oraz Spółdzielni Kredytowej 
Właścicieli Domów w Poznaniu. Po skoń* 
czonym nabożeństwie o godz, 10,30 człon- 
kowie towarzystwa udali się do nowych 
lokali przy ul. Fredry nr. 8, gdzie ks. dr 
Taczak wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie i dokonał poświęcenia, Następnie 
p. Małkiewicz prezes Towarzystwa, po- 
witał przybyłych i w przemówieniu swym. 
podkreślił rozwój i działalność Towarzy* 
stwa, oraz potrzebę jego istnienia. Nad- 
mienił również, że Towarzystwo stara się, 
by zwiększyć ilość małych mieszkań, któ- 
rych co raz to większy brak odczuwa się: 
w Poznaniu. 

Następnie zabrał głos p. Jan Słomiński 
prezes rady nadzorczej Spółdzielni Kredy- 
towej, podając cyfry, które są żywym obra 
zem rozwoju tego Towarzystwa. W r. 1932 
było zaledwie 100 członków, dziś już jest 
508. Udział finansowy wynosił w tym sa- 
mym roku tylko 4,700 zł, gdy obecnie wy- 
nosi aż 111 tys, zł Wkładów w r. 1932 za- 
notowano 21 tys. zł a w r. 1937 suma ta 
zwiększyła się do 370 tys, zł. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
prezes rady nadzorczej podkreślił okolicz- 
ność, że Spółdzielnia przyczyniła się wal- 
nie do rozbudowy miasta Poznania, udziela 
jąc swym członkom co roku po pół milio- 
na złotych kredytu budowlanego. 

Organizacja i jej konieczność istnienia 
streszcza się w dwóch cyfrach, w których 
na ilość 7 tys. domów w Poznaniu do pry- 
watnej własności: należy 6 i pół tysiąca. 

Po przemówieniu dyr. Słomińskiego od 
czytano przysłane życzenia, na czym uro- 
czystość zakończono. 

Zaproszeni goście i członkowie udali się 
następnie do Białej Sali Bazaru na wspólna 
śniadanie. (ok) 


Kronika policyjna 


- Kradli jabłka, Dnia 6 bm, około god 
21,15 włamano się do Glabiszewskiego Se 
weryra,. właść, gr 4 owoców przy 

Dąbrowskiego 83/85, skąd wyniesiono 
skrzynie jabłek po 25 kg, wartości 80 wł 
Jako sprawcę kradzieży ujęto na gorącym 
uczynku Zielińskiego Czesława, cam. przy 
ul. Yb mda 0 90. drugi sprawca Ko- 


morniczak, zbiegł. Skrzynie jabłek mwró- 
eono poszkodowanemu. & Zielińskiego 08 
dzono w areszcie do dals..cli dochodzeń 


Nr. 282 Sobota, dnia t0 grudnia 1938 r. 


Jak wygląda loża masońska 


Poznań, 9. 12. l 

Wśród zlikwidowanych ostatnio przez 
władze lóż masońskich w Poznaniu znai- 
waje się m, in. „Johannis Freimaurer Loge 
zum Tempel der Eintracht", która lokal 
swój miała przy ul. Grobli 25. 

Fotografie nasze przedstawiają fragmen 
ty sali ceremonialnej tej loży. Na pierw- 
szym zdjęciu widzimy dywanik rytualny z 
oznaczonymi znakami stóp, na których sta- 


Stół wielkiego mistrza 


tarza z figurą św. Jana, pięcioramienną 
gwiazdą oraz oświetlonymi symbolami Bi- 
blii, Makrokosmosu i Mikrokosmosu. 

Na drugim zdjęciu stół wielkiego mistrza 
z 3 świecznikami o trójrożnych podstawach. 
Dalej widzimy tam Bibilę, cyrkiel i kątnik, 


i biały skórzany fartuszek. 


krywane tajemnice „braci”, 


Sala ceremonii w „Johannis Loge zum 
Tempel der Eintracht”, 


je „uczeń”, mający być przyjęty do loży, 
„świątynią Salomona", 2 kolumnami itp. 
symbolami, W trzech rogach dywaniku sto 
ją trzy olbrzymich rozmiarów świeczniki. 
(Na zdjęciu widoczne tylko dwa). 

W głębi stół mistrza a za nim rodzaj oł- 


Jebrania ped wy Dorce 
N. 0. P. S. 


Obywatelski Komitet Wyborczy 


OKRĘGU XIII 
zwołuje w sobotę 10 grudnia rb. na Rata- 
jach o godz. 19 w sali p. Przybeckiego przy 
ul. Rataje 


Przedwyborcze zebranie publiczne 


na którym przemawiać będą kandydaci Na- 
rodowego Obozu Pracy Samorządowej do 
Rady Miejskiej w Poznaniu 


Trzy osoby zabite, jedna walczy ze śmiercią 


W Łubowie, oddalonym o 10 km. od 
Gniezna, wydarzyła się w dniu wczoraj- 
szym około godz. 13 straszna katastrofa 
samochodowa, która pociągnęła za sobą 
śmierć trzech osób. 

Uległ jej samochód marki „Aero”, w 
którym jechali kupiec Józef Engler z Gnie- 
zna, jeśo żona Małgorzata, Iśnacy Stefan 


Gałęcki, urzędnik prywatny z Katowic oraz 


wierzchni środka szosy, a częściowo na 
błotnistej latówce, zarzucił i wpadł całym 
pędem tylną częścią na drzewo, rozbijając 
się doszczętnie. Engler, Gałecka i Kloba 
ponieśli śmierć na miejscu. Ciężko ranną 


złamaną ręką odwieziono do szpitala miej- 


nież szofera Maciejewskiego, który odniósł 
złamanie rąk. . 

Komisja sądowo - śledcza z sędzią śled- 
czym p. Węclewiczem na czele stwierdzi- 
ła, że samochód jechał z szybkością 90 km. 
na godzinę, Siła uderzenia była tak wielka, 
że kora z drzewa została zdarta do wyso- 
kości 2 metrów. Szołera aresztowano, 


Kazimierz Kloba, zegarmistrz z Poznania. 
Samochód prowadził szofer Maciejew- 
ski, a wóz stanowił własność Walentego 
Tatarskiego z Poznania. 
Gdy samochód znalazł się w wiosce Łu- 
bowo, ukazał się w pobliżu szkoły wóz 
Posay przez niej. Kurta Schin- 


konny, 
ubowa. Przy wymijaniu wozu sa- 


dlera z 


„Biała Pani“ na pl. Wolności 

Dzisiaj, w piątek, odbędzie się zebranie 
przedwyborcze Narodowego Obozu Pracy 
Samorządowej o godz. 19 w sali Zjednocze- 
nia Kolejowców Polskich przy ul. Spokoj- 
nej 24, Referaty wygłoszą pp. mgr Mostow- 
ski, Czesław Kamiński i Olech Weszczyń- 
ski. 


Uczczenie zasług 


Bolesława Kasprowicza 


Jutro, w sobotę o godz. 12.00 odbędzie 
się w sali Odrodzenia w Ratuszu uczczenie 
zasług p. Bolesława Kasprowicza, jako 
współtwórcy Targów Poznańskich, połączo 
ne z wręczeniem dyplomu uznania. 


Organizacje świata pracy 
organizują w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 
16 w sali restauracji „Casino przy pl. Ber- 
nardyńskim 
przedwyborcze zebranie publiczne 

dla Okręgu II 


na którym przemawiać będą kandydaci Na- 
rodowego Obozu Pracy Samorządowej do 
Rady Miejskiej w Poznaniu. 


„białą panią” na komisariat, 


Zebranie OZN Koła Łazarz 


„matką zimy”, 


Prezes Zarządu Głównego, 


wego o nawoływanie do bojkotu wyborów 
parlamentarnych. 


Telegram własny 
M] Warszawa, 9. 12. 
Przed sądem grodzkim toczyła się spra- 


Zebranie przedwyborcze NOPS 


dla Okręgu nr. 1 


odbędzie się w poniedziałek 12 bm o godz. 
19,30 w Domu Rzemieślniczym. 


Ratusz poznański wolny od warcholstwa i rozgrywek partyjno-politycznych — 
to gwarancja rzeczowej, solidnej pracy samorządu 


Pod tym hasłem w niedzielę, 11 grudnia br. o godz. 12.00 w Hali Reprezentacyjnej Targów Poznańskich 
odbędzie się 


Maniłestacyjne Zebranie Przedwyborcze 


organizowane przez Narodowy. Obóz Pracy Samorządowej 
Przemawać będą p: 
poseł Michał Browińs i z Warszawy, oraz pp. E. Dutkowska, mgr. Maciejewski Antoni 


i dr. J. Rzóska z Poznania O liczne przybycie prosi 
Wstęp wolny NARODOWY OBOZ PRACY SAMORZĄDOWEJ 


wi zarządu głównego Stronnictwa Narodo- | aresztu z zawieszeniem wykonania kary, 


szpadę oraz młotek. Na specjalnym pod- 
wyższeniu leżą białe skórzane rękawiczki 


Dzięki rozwiązaniu lóż, na światło dzien 
ne wychodzą przez wiele lat skrzętnie u- 


Straszna katastrofa samochodowa pod Gnieznem 


mochód, jadący częściowo na twardej po- 


żonę Englera, z poszarpanym ramieniem i 


skiego w Gnieźnie, gdzie umieszczono rów- 


Wczoraj w godzinach wieczornych na 
pl. Wolności i al. Marcinkowskiego pow- 
stało zbiegowisko niezwykłych rozmiarach. 
Tramwaje, samochody i dorożki konne mu- 
siały się zatrzymać. Z wszystkich bocznych 
ulic napływał tłum rosnąc z każdą chwilą. 

W środku zbiegowiska, niemal tanecz- 
nym krokiem, uwijała się jakaś pani ubra- 
na całkowicie w biel, Pełniący służbę poli- 
cjant chciał ją zatrzymać i usunąć z placu, 
by nie robiła niecodziennego widowiska. 
Ona jednak upierała się i twierdziła, że jest 


Dopiero przybyła pomoc policyjna roz- 
pędziła ubawioną gawiedź i odprowadziła 


Str. Nar. skazany na dwa miesiące aresztu 


W wyniku przewodu sądowego sąd ska- 
wa przeciwko adw, Kowalskiemu, prezeso- | zał adwokata Kowalskiego na 2 miesiące 


Ribbentrop opuścił Paryż 
Paryż, 2. 12. (PAT.) 
Minister spr. zagr. von Kibbentrop opu- 


Z ekranu 


KINO „ADRIA” JEŻYCE 

wyświetla film polski p. t. „Ułan Księcia 

*. Piękna anegdota historyczna © 
parta na tłe prawdziwych wydarzeń jest 
zręcznie ujęta, O wartości filmu świadczy 
dobra obsada poszczególnych ról, jak Smo 
sarska, Brodniewicz (odtwarza bardzo do- 
brze postać księcia Józefa), Conti, Sielań- 
ski i Fertner. Piękny temat historyczny, 
bogata wystawa, melodyjna stylowa mu- 
zyka, wszystko to zapewnia dobrze zrobio- 
ną całość. To też film ten cieszy się za- 
służonym powodzeniem, 


KCNpEstase")g 


Km, 253/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Witko- 
wie, Szczepan Szatkowski, mający kance 
larię w Witkowie, ul. Gnieźnieńska Nr. 2, 
na podstawie art. 676 i 679, k. p. e. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 17 stye 
cznia 1939 r. o godz. 10-tej w Sądzie Grodz 
kim w Witkowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Jerzego i Julii Kotula z Gurów- 
ka, nieruchomości: zapisanej w księdze 
wieczystej Sądu Grodzkiego w WRONA 
Gurówko tom II. wyk. L. 8, Nieruchomoś 
składa się z 1297,78 ha roli, domu miesz- 
kalnego, chlewa, stodoły, oraz żywego i 
martwego inwentarza. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 16.909 gr 00, cena zaś wywołama 
wynosi zł 12.681 gr 75. 

Przystępujący do przetargu obowiąza- 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł 
1.690 gr 90. > 

Rękojmia powinna być złożona w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, Papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku+ 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8—18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można „prze- 
glądać w sądzie grodzkim w Witkowie, ul. 
Zielony Rynek Nr 9, sala Nr 7, 

Dnia 6 grudnia 1938 r. 

(—) Szatkowski, 
Komornik. 


Numer akt: I, 1314/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komomik Sądu Grodzkiego w Wągrow 
cu, I. rewiru, Edmund Remblewski, mają- 
cy kancelarię w Wągrowcu, ul. Kościusz- 
ki Nr. 58 na podstawie art. 602 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
13-g0 grudnia 1938 roku o godżinie 12,15 
w  Mokronosach powiat Wągrowiec od- 
będzie się pierwsza licytacja rucho- 
mości, należących do Hieronima Różańł 
skiego w Mokronosach, składających się z 
5 macior, 13 warchłaków od ca 0,60 do 0,80 
ctr. 6 tuczników po ca 160 otr, 40 kur, 8 
gęsi, 20 indyków i 3 kaczek, oszacowanych 
na łączną sumę zł 1176 gr 00. 3 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 7 grudnia 1938 r. : 

(—) Remblewsk1, 
Komornik, 


OGŁOSZENIE 

Wydziału Powiatowego w Poznania 
z dnia 29 listopada 1938 r. o przystąpieniu 
do sporządzenia planu zabudowania części 
terenu gromady Junikowo gminy Żabikowo 

W związku z ogłoszeniem żamieszczo- 
nym w Poznańskim Dzienniku Wojewódz 
kim nr 48 z dnia 29/X, 1938 r. poz, 856, 
Wydział Powiatowy podaje do wiadomo- 
ści, że wzmiankowany obszar powiększa 
się o tereny położone pomiędzy ul. Grun- 
waldzką od południowego wschodu, ul. 
Boża Wola od południowego zachodu, prze 
dłużeniem drogi do Skónrzewa od północ- 
nego zachodu oraz Strumykiem Junikow- 
skim od północnego wschodu, 

Z treścią projektu planu, który ma być 
sporządzony, interesowami mogą zaznajo- 
mić się w Wydziale Powiatowym w Poz- 
naniu — Wały Leszczyńskiego 10 — w po- 
koju nr 34 — w okresie od dnia 10. XII, do 
dnia 24. XII, 1938 r, w godzinach od 10 dó 
12 codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt. 

W okresie od dnia 27. XII. 1938 r, do 
dmia 9, I. 1939 r. interesowani mogą zgła- 
szać do Wydziału Powiatowego w Pozna- 


niu wnioski, dotyczące projektu całego ob- . 


mae powiększonego o wyżej wymienione 
ereny. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
w Poznaniu 
z pol. inż, arch, J. Ulatowski, 
Kierownik Nadzoru Budowianegą. 


Express Kujawski, sobota 10 grudnia 1938 r. 


(zy zwiedziłeś już KIERMASZ — WYSTAWĘ Stow. Kupców Polskich? 


Wystawa otwarta codziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór. 


NOWE DEKRETY i ŻYCIE 


Najnowsze dekrety Prezydenta 


Surowe kary, jakie przewiduje |skiego stanęła w obliczu wojny. w Lipnie sesja wyjazdowa Sądu 
Rzeczypospolitej wynikają z ujaw- dekret za uszkodzenie przedmio-| W bezpośrednim związku z tymi Okręgowego w Toruniu Wydział 
nionych potrzeb życia i potrzebom tów służących celom wojskowym wypadkami 


było 


wycofywanie 


z sali sądowej z Lipna 
UOTE SNOER ARU KREW GRES 


W listopadzie r. b. odbyła się| Zamiejscowy we Włocławku. 
Z pośród spraw notujemy nastę- 


pujące: 


tym czynią zadość, Nie są to kon- (aż do kary śmierci włącznie — | wkładów z instytucyj oszezędnoś- Samosądwrum. Łąkę, gm. Narutowo 


strukcje papierowe, zbudowane na w czasie wojny) są zapełnieniem dot- ciowych, które zwłaszcza w okre-/ 


podstawie przesłanek dektrynalno - 
teoretycznych. Niemal w każdym 


jkliwej luki w naszym prawodaw - 


stwie karnym, dostrzeżonej, nie- 


| sie kryzysu zaolziańskiego przybra- 
ło poważne rozmiary. Obecnie 


piersiowej oraz odniósł dwie rany 


Prokuratura Sądu Okręgowego 
tłuczone głowy, drążące do kości, 


wniosła akt oskarżenia przeciwko 


przepisie tych dekretów znajduje- |wątpliwie przez sfery wojskowe, | dekret przewiduje surowe kary za Albertowi Frydrychewi, Janowi i które to rany spowodowały wy- 


my prawodawcze echo niedawnych 
naszych przeżyć i doświadczeń. 


gdy Polska dwukrotnie — pod- 
czas kryzysu litewskiego i zaolziań- 


Uroczystości kupieckie 
w dniu 8 grudnia 1938 roku 
na Pomorzu 


Organizowane poraz pierwszy 
w roku bieżącym na Pomorzu 
przez Związek Towarzystw Ku- 
pieckich uroczyste obchody ku- 
pieckie w dniu święta Najiw. M. 
Panny, patronki kupiectwa chrześ- 
cijańskiego, wypadły wpaniale. 


dzielę, dnia 4 grudnia b.r. nastąpi- 
ło uroczyste otwarcie wystawy - 
kiermaszu kupieckiego w obecności 
dostojnych gości z |.E. Ks. Bisku- 
pem Kadońskim na czele. Po po- 
witaniu gości przez Prezesa Stow. 
Kupców Polskich p. Ożminkow- 
skiego — wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, ilustrujące znaczenie kup- 
ca w gospodarce narodowej 
Prezes Tadeusz Marchlewski oraz 
złożył miejscowemu kupiectu ży- 
czenia imieniem lzby Przem.-Han- 
dlowej w Gdyni. Kiermasz- wys- 
tawa posiada b. doniosłe znacze- 
nie propagandowe, gdyż umożliwia 
publiczności dogodne dokonywanie 
zakupów gwiazdkowych. 

W Rumii - Zagórzu odbyła 
się uroczysta akademia na sali p. 


Radtkego, która skupiła całe miej- | 


scowe społeczeństwo — specjalny 


referent z Gdyni wygłosił popular | 


ny referat kupiecki n.t. „Kupiec 
na usługach klienta“. 

W Rypinie odbyły się w dniu 
8 grudnia r. b. specjalne uroczys- 
tości, związane z poświęceniem 
sztandaru tamt. Stowarzyszenia 
Kupców Polskich. Kupiectwo m. 
Rypina w stosunkowo krótkim cza 


sie swą wytrwałą energią i pracą 
podnosi się z dnia na dzień na 
wyższy poziom. 

Bardzo udaną była akademia, 
zorganizowana 
Kupiecką w Kościerzynie. Na sta- 


rannie dobrany program składały znajdowali metalowe obciążenia; | £ ai : 
We Włocławku już w nie- się występy muzyczne i chóru, |gdy gotowe ubrania, sprzedawano ; WDiosła akt oskarżenia przeciwko 
fragmenty z życia Korporacji Ku-|do Anglii na wagę, eksportowano Janowi Wołowskiemu o to, ze 28 
pieckiej oraz przemówienie p. Pre-|w stanie wilgotnym, z kieszeniami , S'erpnia 1938 r. w Jankowie za- 


zesa Romana Łukewicza m.t. roli 
kupiectwa w społeczeństwie. 


W Grudziądzu po utoczystym 
nabożeństwie odbyła się akademia 
w Teatrze Miejskim. Atrakcję pro- 
gramu akademii stanowiły udane 
występy młodzieży grudziądzkiego 
Gimnazjum Kupieckiego, przygo- 
towane przez prof. Dastycha. 

Na wielką skalę zakrojone uro- 
czysteści odbyły się również 
w Bydgoszczy, Gdyni i Toruniu. 

okazji „Tygodnia Propagandv 
Kupca Polskiego" szereg Towa- 


|rozsiewanie fałszywych wiadomoś- 
ci, podważających zaufanie do 
waluty polskiej lub do kredytu 
publicznego. 

Interesującą i pożądaną nowoś- 
cią jest zagrożenie karą do 
więzienia za wysyłanie fałszywego 
towaru zagranicę. 

W prowadzenie tego przepisu jest 
wynikiem smutnych doświadczeń, 
jakie poczyniliśmy w zakresie eks- 
portowym, które kompremitowały 


[dobre imię kupca i markę towaru 


polskiego. 
Znane są przecież wypadki, gdy 


przez Korporację w grzybach suszonych, wysyłanych | 


do St. Zjednoczonych odbiorcy 


wypełnionymi piaskiem. Beczki 
masła, wysyłano przez przygod- 
nych eksporterów, tylko na wierz- 
chu miały towar żądanego gatunku 
pod spodem żaś — margarynę. 


Tadeuszowi Kwiatkowskiemu, Emi- lew krwawy do mózgu, będący 
lowi Szmade, Henrykowi i Edwar-| bezpośrednią przyczyną śmierci 
dowi Potzowi i Adolfowi Wasi- | Golca w kilka godzin po pobiciu. 
jlewskiemu o to, że w dniu 27 Pobicie nastąpiło wskutek podej- 
lipca 1938 r. w rum. Łąke wzięli rzeń, iż Golec był współuczestni- 
udział w pobiciu Adama Golca, |kiem kradzieży świń u Alberta 
uderzając go kijem, z wyjątkiem Frydrycha.  Oskarżał prokurator 
Adolfa Wasilewskigo, który ude-!Błędzki, powództwo cywilne w 
rzył go pięścią w piersi, w wyniku imieniu rodziny zabitego wnosił 
czego Adam Golc doznał licznych adw. Kazimierz Keller, bronił oskar- 
obrażeń w postaci wylewów krwa- żonych adw. Wąsowicz. Sąd ska- 
wych wśródskórnych na kończynach zał wszystkich oskarżonych na kary 
górnych i tylnej powierzchni klatki od lat dwóch do 6 miesięcy. 


Bójka w Jankowie, gm. Jastrzębie 


Okręgowego którego pacjentka Leśniewska zmar- 
ła. Bronili oskarżonej adwokaci: 
Szostek i Tuchowski. Sąd skazał 
akuszerkę Zabrodinow na jeden 
rok więzienia z pozbawieniem pra- 
wa wykonywania zawodu w ciągu 


Prokuratura Sądu 


'da} Bolesławowi Piotrkiewiczowi 
toporkiem dwie rany cięte głowy, 


z których jedna penad prawym dwóch lat. 
uchem naruszyła czynności głowy 
na okres dłuższy niż 20 dni, a SE 


Słowem przy zdobywaaiu rynków druga ponad lewym uchem spas; 
zagtanicznych dla swych towarów, | Wodowała włamanie kości pokry- | 
Polska znalazła największych wie: |7 czaszki i w związku z zabie- 
gów w pewnej kategorii „ekspor. | biegiem operacyjnym ubytek kostny 
towców”, którzy działali „na urwa- | W kształcie elipsy dług. 14 cm. i 
nego“ byle złapać zarebek jak naj- PAER 6 cm., RRA bór zal 
większy na danej partii towaru. e kalectwo, 1 nadto przeciwko 
Obecnie tacy dlododniy” nie | Czesławowi Fabiszewskiemu i An-| (I MOFZU. 

tylko znajdą się na czarnej liście jtoniemu Zalewskiemu którzy wzięli 

į Ministerstwa Przemysłu i Handlu, udział w pobiciu tegoż Piotrkie- | CZWSTZRZGRZCZZ WWO GA AG WEZ 


rzystw wydało specjalne jedno- 
dniówki oraz ulotki tręści propa- 
gandowej. 


ale — i w celi więziennej. Dla 
naszego życia wewnętrznego wiel- 
kie znaczenie posiadają przepisy 
Poszczególne Towarzystwa, dektetu, grożące karą do 5 lat 
„wchodzące w skład Związku To. | więzienia, za namawianie do straj- 
(warzystw Kupieckich na Pomorzu ku powszechnego, jak i do zam- 
„nadsyłają w dalszym ciągu szcze- knięcia warsztatów pracy przez 
,gółowe sprawozdania z odbywają- pracodawców (lokaut) oraz do 
„cych się uroczystości. Tydzień wstrzymania dostaw żywności do 
propagandy kupca polskiego poz- miast. 

‘woli? całemu społeczeństwu po-| Pamiętamy t.zw. strajki włoskie 
morskiemu zapoznać się z doniosłą organizowane przez działaczy Str. 
rolą kupiectwa w życiu gospedar- Ludowego w niektórych powiatach 
czym. 


ki te wyrażały się ws wstrzymy- 


województw południowych. Straj- | 


wicza. Bójka wynikła na zabawie 
strażackiej.” Jedną z przyczyn było 
zbyt agresywne zachowanie się 
Piotrkiewicza, który strzelał z re- 
welweru i zranił nawet z tego re- 
'welweru swego syna. 
prokurator Błędzki, powództwo cy” 
wilne wnosił adw. Tuchowski, 
Fabiszewskiego i Zalewskiego bro- 
nił adw. Kazimierz Keller. Sąd 
skazał Wołowskiego na trzy lata 
więzienia, natomiast Fabiszewskie- 
go i Zalewskiego uniewinnił. 


Skład Sądu stanowili sędziowie: 
Mioduszewski, Sławiński i as, Sąd. 


| : 

SPRZEDAM 
samochód, karetkę 4 drzwiową w 
dobrym stanie niedrogo, oglądać 


Oskarżał | można Seroczyński Aleksandrów 


Kujawski, Łąkowa 7. 
O WYNAJĘCIA w ceń- 
trum miasta 3 pokoje z kuch- 
nią z wygodami. Wiadomość 

w Admin. Expressu Kuj. 


m_n O a w A 


z 4 waniu dowozu żywności de miast PAN - 
Otwarcie wykładów Ż wania tłoki KI. Brzuszkiewicz. Nataki(l dwa LĄ 
P . k it .. te A : Eey a 
w Chrześcijańskim Uniwersytecie ROKOŁNICZYM |" gzaju sirsjkiem władze państwowe apen m rozpoznawana zostala szukiwany. 
Śladem lat ubiegłych rozpocze- znaczne wyrobienie kulturalne wielu nie mogły wystąpić z należytą brodinow, oskarżonej o htr Oferty do admin. „Expressu 
śmy otwarcie wykładów w Chrześć. uczestników wykładów uniwersy- energią, nie były bowiem uzbrojo- zabiegu niedozwolonego, w skutku! Kujawskiego". 


Uniwersytecie Robotniczym, które 
będą trwały całą jesień i zimę do 
późnej wiosny. 

Otwarcia dokonał prezes 
Ch. U R., ks. prof. Stefan Wy. 
szyński, który zagaił zebranie i po- 
prosił do prezydium kol. Fr. Za- 
wadzkiego, Adama Piskorskiego i 
Antoniego Lewandowskiego. 

Na wstępie kol. H. Siemieński, 
sekr. okr. uczcił przez powstanie 
wszystkich i modlitwę pamięć zmar- 
łego ś. p. Ignacego Jóżwiaka, pre- 
zesa Okr. Poczym przedstawił 
szczegółowo całą działalność Ch. 
U. R. za rok ubiegły. Jak się 
okazuje wygłoszono na różne te- 
maty 35 wykładów, które zgroma- 
dzały b. licznych uczestników i 
wywołały b. żywą dyskusję Nic 
też dziwnego, że przedmówca zło- 
żył bardzo serdeczne pod iękowa- 
nie pod adresem wszystkich prele- 
gentów. 

Następnie przemówił ks. prof. 


St Wyszyński na temat wyników innym razem. 
z dotychczasowej pracy Ch. U. R | Na 
¡hymn związkowy i has 


z wielką radością 1 ze szczerym 
uznaniem mógł podkreślić prezes 


tetu. Cała działalność przedwy- 
borcza, liczne zebrania i przemó : 
wienia członków Ch. Z. Z. dowio- 
dły namacalnie, że wygłoszone re- 
feraty (przeszło 800) wywarły od- 
powiedni skutek. Był to niejako 
egzamin, który musieli zdawać 
wobec wielkiej liczby nieznanych 
i często bardzo krytycznych słu- 
chaczy 
min zdali, bo wszędzie ich zasady 
przyjmowano z uznaniem. Tu do- 
piero okazały się wykłady nie- 
zmiernie przydałae, jak nie mnniej 
kurs iastruktorski, który odbywał 
się przez maj w ciągu ostatnich 
dwóch lat. 

Te wyniki są zachętą do dal- 
szej pracy, co podkreślił w moc- 
nych słowach p. Wiśniewski. 

W końcu zebrania ks. Prezes 
omówił program pracy za rok bie- 
żący, z którego te przemówienia 


| wynika, że będą bardzo pożyteczne 


i aktualne tematy o czym podamy 


zakończenie 
wł DEORA 
pracy“ rozwiązano zebranie. 


Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski. 


ne w odpowiednie przepisy praw- 
ne. jakich 
dopuszczano 
nych“ chłopach dawały możność 
ingerowania władzom rządowym. 

Obecnie sytuacja jest inna, już 
jsama agitacja czy to za strajkiem 


Dopiero akty gwałtu, 


|powszechnym, czy za neidostar- 


czeniem żywności do miast będzie 


l jak się okazuje — egza-, karana surowo — więzieniem do 


5.ciu. 

Jest to znaczne wzmocnienie 
widoków zachowania spokoju we- 
wnętrznego i bezpieczeństwa pu- 
blicznego, dla których agitacja za 
strajkiem powszechnyra czy też za 
ogładzaniem miast jest wyższym 
niebezpieczeństwem. 


lat 


Homor! Muzyka! Śmiech 


w „CORSO” 


pap e to „PAGeł | Guner” 


ść 
Bodo — Grossówna — Dymsza Włocławek, dnia 


się na „nieposłusz-! 


Przez kupiectwo polskie 
TRZE SEETSK ZU 2 SU ZEAREJCEMEFOC ESL 


4 
f 


do gospodarczej niepodległości Polski 
biras n S e O T 


Sygnatura: Km. ll. 1539 i 1543/38. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Il-go rewiru Wła- 
dysław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 
Ni Z na podstawie art. 602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 2| grudnia 1938 r. o godz. 10 we wsi Bodzanowo, gm. Smi- 
łowice, pow. włocławskiego, odbędzie się |-sza licytacja ruchomeści 
należących do Anteniego i Marianny małż. Sokół i Onufrego i Józeły 
małż. Gładysz składających się z 3 źrebaków, 2 świniaków tuczni- 
ków, 4 jałówek, 2 krów, 20 kwintali żyta w słomie, 10 kwintali owsa 
|w słomie r 10 kwintali pszenicy w słomie oszacowanych na łączną 
sumę zł 1610. 

, „Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
,wyżej eznaczonym. 


Komornik: W. Młodzianko. 
7 grudnia 1938 r. 


~ Zakł. Gref. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


Ńsiążmca Kopernikańska | 
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